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Młodzież_ całego świ~ta GŁOS ROBOTNICZY 
Brygada zaproszona do udziału 

W czwartq rocznicę śmierd 
Georgi Dvmiirowa 

produkcyjna 
im. Rosenbergów 
w Nowej Rude 
Godnie uczcili młodzi budo­

~niczowie Kombinatu Nowa 
Huta pamięć bohaterskich bo­
jowników o pokój , ofiar ame­
rykańskiej histerii wojennej. 
Ethel i Juliusza Rosenbergów. 

w pracach Festiwalu 
w Bukareszcie 
BUKARESZT, 1. 7. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 157 (27871 ROK IX t.ODt, CZW4RTEK 2 LIPCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

Sekretariat ŚFMD opubli­
kował w prasie komunikat w 
sprawie Il! światowego Kon­
gresu Młodzieży Demokratycz­
nej l IV Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów. 

W ślad za robotnikami i chłopami 

Na wieść o zamordowaniu 
tych niewinnie skazanych pa­
triotów, młodzi robotnicy z 
„Mostostalu" zwołali zebran ie 
dla uczczenia ich pamięci i 
potępienia ohydnej zbrodni. 
Na zebraniu zapadła decyzja 
zorganizowania młodzieżowej 
brygady produkcyjnej imienia 
Ethel i Juliusza Rosenber­
gów. 

Komunikat stwierdza, że 
ŚFMD zaprosiła wszystkie or­
ganizacje młodzieżowe i całą 
młodzież do wzięcia udziału 
w przygotowywaniu i w pra­
cach Kongresu I Festiwalu. 

Naukowcy, inżynierowie, technicy 
podejmują zobowiązania lipcowe 

2 tipca 1949 roku zmarl Georgi Dymitrow, ;eden z czołowych dziala­
czy międzynarodowego ruch•• rewolucyjnego i przywódca Komuni­

stycznej partii Butgar!i. (patrz artykuł na str. 2). 
W czasie spotkania w Bu­

kareszcie - stwierdza komu­
nikat - można będzie omó­
wić najbardziej aktualne dla 
młodzieży zagadnienia. WARSZAWA, 1. 7. 

NA ZDJĘCIU: reprodukcja obrazu przedstaw!ailłcego G. Dymitrowa 
w rozmowie z Józefem Stahnem. 

Fot. - CAP 

Obok robotników fabryk, kopalń, hut I setek in· 

nych zakładów pracy, chłopów - cdonków spółdzielni 

produkcyjnych i gospodarujących indywidualnie, pra­

cowników PGR i POM, do Czynu Lipcowego staje tak· 

że inteligencja naukowcy, inżynierowie, technicy, 

pracownicy biur prd)ektowych. 

Prezes Rady Ministrów 'Bolesław Bierut 
i Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 

na Wybrzeżu 
Chłopi z Dłueołąki 

utworzyli 

spółdzielnią produkcyjną 
Witając 9 rocznicę PKWN I 

pierwszą rocznicę uchwale­
nia Konstytucji PRL, pracow­
nicy naukowi Instytutu Naf­
towego w Krakowie podjęli 

szereg zobowiązań. M. in. pra­
cownicy naukowi Za'kładu Ko­
palnictwa Naftowego zobo-

Einstein 
i Tomasz Mann 

na indeksie 
w USA 

Osławiony Me Carthy zaini­
cjował w całych Stanach Zjed­
noctonycb usuwanie z b1 blio­
tek i palenie książek postępo­
wych. Akcja ta posunęła si~ 
szczególnie da leka w stanie 
Texas, gdzie obecnie ze wszy­
stkich księgozbiorów publicz­
nych usuwa się m. in znaną 

powieść Tomasza Manna 
, .Czarodziejs~a góra" l dzieło 
Einsteina „Teoria względno­
ści". 

• 
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Przed bojowym przeglądem sił 

radosnym świętem młodzieży 
Z a niespelna 5 tygodni w Bukareszcie. 

stolicy Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, spotka się młodzież całego świata na 
HI Swiatowym Kongresie l\lłodzieiy I IV 
światowym Festiwalu Młodzieży I Studen­
tów. Młodzi ludzie z 80 krajów prz.vhędą 
do Bukaresztu, aby dokonać bojowego 
przeglądu sił w walce o prawa I szczęście 

młodzieży. 
Ponad głowami imperialistycznych rzerz­

nlków nienawiści między narodami zat'ieś­
nia się współpraca narodów w walre o 
utrwalenie pokoju. W walre tcJ wielkie 
zadania przypadają młodzieży. 

I dlatego hasła pokoju I przyjaźni wypi­
sala na swym sztandarze światowa Fede­
racja Młodzil'ży Oemokratycznej. I pod ty­
mi właśnie hasłami odbędzie się Kongres 
Młodzieży I Festiwal. 

Pod sztandarem wałki o pokój zgroma­
dzi się w Bukareszcie młodzież krajów ka­
pltallstyczn.vch: młodzież francuska, amery­
ltańska. młodzież Niemiec zachodnich -
młodzież, która wie I odczuwa naJlcpleJ, 
jak rosnące budiety wojenne w tych kra­
jach, rosnąca ,nędza mas ludowych, bezro­
bocie odbierają młodym resztki praw oby­
watelskich, jak prowadzenie a11:resywnyrh 
wojen zapędza dD ukopów młodych ludzi, 
ginących w imię obcych im interesów wiel­
kiego kapitalu. 
Przybędzie do Bukaresztu młodzież 

Związku Radzieckiego, Polski, Czechosłu· 

wacji, młodzież Chin Ludowych, Albanii, 
Węgier - która doświadczyła Jut szczęścia 
pracy dla pokoju, która zdobyła prawa, o 
jakich poprzednie pokolenia mogły jedynie 
marzyć, Ta młodzież, która wskazuje drogę 
walki o szczęście młodzieży całego świata. 

Bezpośrednie zetknięcie się delegatów 
różnych krajów, wzajemne poznanie do­
rc;•bku kultul'alnego I tradycji zacil~ni wię­
zy przyjaźni między młodymi. Stanie się 
jeszcze jednym ogniwem walki o pokojową 
współpracę .iarodów. Ola każdego bojow­
nika wielkiej sprawy pokoju I postępu 
spotkanie w Buka.reszcie tysięcy podob­
nych ,sobie młodych ludzi będzie krzepiące, 
doda sił w walce. Lżej będzie później mło­
dzieży francuskiej ponosić ofiary dla spra· 
wy pokoju, radośniej będzie pracować dla 
pokoju budc·wnlczy Nowej Huty, &oręcej 
będą brzmieć słowa młodego agitatora po­
koju w Ameryce. 

W Buka.reszcie Ucznie będzie reprezento· 
wana młodzież polska. 

w t.odzi zakończyły się Już wybory dele­
gatów na Festiwal. Młodzież łódzka wy• 
brał& najlepszych, najbardziej ofiarnych, 
którzy godnie będą ją reprezentować. Wśród 
nazwisk delegatów znajdują się nazwiska 
przodowniltów pracy I nauki, na.Jak ty"'.niej­
szych członków Z"'lP-owsklej orgamzadl 
takich jak: Czesław Pietrzak z Zakładów 
Im. Marchlewskiego. Jolanta Bukowska z 
zakładów Im. Stalina. Józefa Bachu! z Za· 
kładów Im. Rychlińskiego, studentka Wyż· 
szej Szkoły Ekonomicznej Natalia Kwapis 
I wielu Innych. 

Ale przygotowanie do Festiwalu to nie 
tylko wybor:1> delegatów. 

Na calvm świecie prz:1>cotowania do Fe­
stiwalu ~rzeradza~ą się w wielki ruch, któ· 
ry og&rnia szerokie jak nigdy dotąd rzes~e 

młodzieży. I u nas w Polsce przygotowania 
do Festiwalu muuą stać się wielką kam­
panią polityczną I wychowawczą. w której 
wyrnsną nowi aktywiści, nowi przodownicy 
pracy, nowi świadomi obywatele. 

l\Uodzież polska jest w ogromnej swcl 
większości świadoma odpowledziałnl-ści, ja­
ką na nią nakłada budownictwo socjaliz· 
mu. Młodzież polska rozumie, że jej praca, 
jej walka o lepsze wyniki w nauce, o wy­
konywanie i przekraczanie planów prcduk· 
cyjnych, o wzrost plonów z pól - to jej 
wkład w dzieło pokoju i przyjaźni mit;dzy 
narodami. I dlatego Już dziś napływają zo· 
i.owiązania produkcyjne, które sprawią, że 
szybciej będą r1,;ot;n!łć mury Nowej Huty i 
innych wielkich obiektów naszej Sześciolat­
ki, że szybciej obracać się będą wrzeciona 
w pr;:ędzalniach, że wychodzić będzie z 
naszych zakładów produkcja lepszej ja­
ku~ci. 

Wśród młodzieży l:.odzl podejmującej zo· 
bowiązania na cześć ł'estlwalu wyróżniają 
się m. in. członkowie brygad.Y Sabiny 
Grzelińskiej, :r. Zakladow A·2, ktorzy posta­
nowili wykonać na miesiąc przed terminem 
plan roczny, młodzi robotnicy I robotnice 
z Zakładów Im. Waltera, którzy· zorganizo­
wali 5 brygad walczących o miano pionie­
ra przerhodząc Jednocześnie z obsługi 6 
k;osien oa 8, I prządka Bronisława Ciołek 
z Zakładów Im. Marchlewskiego posta.na· 
wiająca dla uczczenia Festiwalu produko· 
wać bezbrakową przędzę; 

Silą kierowniczą w &eJ wielkiej pra~y 
przedfestiwalowej Jest Związek Mlodziezy 
Polskiej. Xll Plenum ZG ZMP uchwallło 
specjalną re;i:olucję w sprawie przygotowań 
do Festiwalu. 

Rezolucja ta głosi, li naczelnym zadaniem 
jest wzmożona praca politycz~a I wycho­
wawcza. O treści tej pracy mowi uchwała 
XII Plenum ZG ZMP, stwierdzając: „Na­
czelnym zadaniem Związku Młodzieży Pc.1-
sklej, powierzonym nam przez partię, jesl 
wychuwanie młodego pokolenia w walce z 
wrogami ludu, pozostałościami starego 
uslri;-ju I reakcyjnej, antynarodowej ideolo­
gii - o zbudowanie socjalizmu". Wpajanie 
w młodzież tych Idei, łączenie w pracy ma­
sowo • polllycznej naszej wałki o socja­
lizm z walką młodzieży całego świata o po­
kój f postęp - oto lreść, która winna wy­
pełnić pracę organizacji zetempowskich 
przed Festiwalem. Pracą tą trzeba objąć 
szerokie rzesze młodzieży nlezorganliuwa­
nej. przyciągać do c,,.ganizacjl każdego, ~to 
garnie się do niej I szuka w ZMP rozwią­
zania swych wątpliwc.ści, szuka oparcia I 
rady, każdego, kto pragnie slaó się świado­
mym swych praw i obowiązków obywa­
telem. 

w wielkim ruchu młodzieży całego świa­
ta w watce o pokój I przyjaźń między na­
rodami nasza polska młodzież ma Już pięk­
ne c.siągnłęcla. Tygorlnie dzielące uas od 
rlnl sierpnlow)·cb powln„y te osiągnięcia 
u wielok rot nić. 

Nasi defPgacl, którzy wyjadą do Bnka­
resztn. l'. ~tlą mogli z dumą rameldować 
swym bracitnn z 1!11 krajów, te polska :nlo­
dzle:l ni~ zawie!lzie Ich w walc-. o śwlr,tą 

sprawę poko~u I wołnoś~I. 

l 

wiązali się wykonać roczny 
plan badań do dnia 20 lipca 
br. 

• * • 
Szereg cennych zobowiązań 

podjęli pracownicy Biura Pro­
jektów Przemysłu Włókien 
Sztucznych w Szczecinie. Po­
za zobowiązaniami skrócenia 
terminu wykonania projek­
tów, wiele zespołów postano­
wiło zaopatrywać projekty w 
listy gwarancyjne, stwierdza­
jące, że dokumentacja jest 
kompletna i zweryfikowana 
zgodnie z przepisami, rysunki 
i opis wykonane są przejrzy­
ście, bez usterek i braków itp. 

14 małorolnych l r-------------­
średn iorolnych chło-

W dniu 29 czerwca 1953 roku Prezes Rady Ministrów, Bolesław Bie­
rut I Marszałek Polski, Konstanty Rokossowski, w towarzystwie m i­
nistra Przemysłu Masz!fnoweogo, Julius2a Tokarskiego, zwiedzili 

Stocznię Gdańsk.4. 
CA~ - tot. Baranow•kl 

pów z Długołęki, gm. 
Sójki, w powiecie 
Kutnowskim, rozi:o­
częło 30 czerwca br. 
nowy etap życia 
gospodarowanie ze­
społowe. .)o spól­
dz elm produkcyjnej 
wnieśli oni d2,2 ha 
Na przew<1<iniczącego 

'Póldzielnl wybrano 
Józefa nrzechow­
;kiego, a na człc-n­
ków zarządu Jerzego 
Wojtasiaka l Stanis­
ława Królikowskie­
go. 

W tym samym 
dn:u powstał komi­
tet zaloi:yciel~kl, zło­
żony z 4 członków, 
w gromadzie Mario­
pol, gm. Dąbrowice, 
w pow. kutnowskim. 

Tak np. zespół inż. inż. Le­
szczyńskiego i Malinowskiego 
postanowił skrócić termin wy­
konania projektu wentylacji 
jednego z wydziałów fabryc.z­
nych o 3 dni, oszczędzając jed­
nocześnie 35 proc. roboczogo. 
dzin oraz wykonać całą doku­
mentację bez usterek, zaopa­
trując ją w list gwarancy jny. 
Podobne zobowiązania podję­

ło w tym samym wvdziale 6 
zespołów projektanckich. 

Instytut Włókiennictwa w 
Lodzi prowadzi od dłuższego 

czasu prace naukowo - ba­
dawcze nad możliwością prze­
robu w kraju l przy pomocy 
parku maszynowego przemy­
słu lniarskiego włókna tzw . 

Swój zapał i energię 
oddamy sprawie· rozkwitu Ojczyzny ramii - surowca włókienni­

czego, dostarczanego z Chin , 
Ludowych. Zagadnieniem tym 
zajmuje się ekipa pracowni­
ków Instytutu Włókiennictwa, 
złożona z 20 inżynierów i la­
borantów i pracująca na tere­
nie Dolnośląskich Zakładów 

Przemysłu Lniarskiego „o­
rzeł" w Mysłakowicach. Ekipa 
przeprowadza eksperymenty 
w dziedzinie możliwości prze­
robu ramii i opracowuje pro­
cesy techuologiczne. 

Aby przyspieszyć I uspraw­
nić wprowadzenie opracowa­
nych przez Instytut metod 
przerobu ramii do produkcJi 
przemysłowej, członkowie eki­
py na wspólnym zebraniu z 
członkami koła NOT przy 
DZPL „Orzeł" oraz klubu ra­
cjonalizacji i techniki tych za­
kładów, podjęli wspólne zo­
bowiązanie; rozpocząć produk­
cję przemysłową przędzy cze­
sankowej suchej o 3 miesiące 
wcześniej niż przewidziano, 
oraz produkcję przemysłową 

przędzy zgrzebnej mokrej o 
2 l pól miesiąca wcześniej. 

• kobiet łódzkich Wielki wiec 

Uchwała 
senatu USA 

Hala „Włókoi&rza" wypełniona po brzegi. Tysią­
ce kobiet Łodzi - robotnic, pracownic umysłowych, akty. 
wlstek Ligi Kobiet przybyło oa wlec poświęcony Swlato­
wcmu Kongresowi Kobiet w Kopenhadze, 

o wsrrzymaniu pomocy 
dla zagranicy 

W prezydium wiecu widzi­
my; przewodniczącą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, Alicję 

Musiałową, zastępcę przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi, Zofię 

Agencje amerykańskie do- Ciesielską, przewC>dniczącego 
noszą, że senat powziął u- ORZZ, Mariana Sumerow­
chwalę w sprawie likwidacji skiego, przewodniczącą Za­
w dniu 1 lipca 1955 r. tzw. rządu Łódzkiego Ligi Kobiet, 
„urzędu bezpieczeństwa wza- Weronikę Steczkową, posłan­
jemnego" (MSA) oraz w spra- ki na Sejm ~ Kornelię · Ple­
wie wstrzymania wszelkiej wiriską i Józefę Ulkowską 

oraz przodownice pracy i ak­
pomocy dla zagranicy w rok tywistki LK. 
później. Wiec zagaja działaczka ru-

Podczas dyskusji nad wnlos- chu kobiecego Genowefa Ja­
kiem senator W. George o- rotowa, po czym głos zabiera 
świadczył m. !n.: Dwacyjnie witana przewodni-

- Skoro kraje Europy za- cząca ZG LK, Alicja Muslało­
chodniej nie zdołały w ciągu wa, delegat na Swiatowy 
7 lat stanąć na własnych no- Kongres Kobiet w Kopenha­
gach, to nie zdołają tego u-1 dze. 
czynić również w przyszłości. TDw. iMusiałowa dziell się 

swymi wrażenia.mi z Kongre­
su, mówi o szczęśliwym życiu 
kobiet w Związku Radziec­
kim i krajach demokracji lu­
dowej oraz o upośledzeniu 
kobiety w państwach kapitali­
stycznych i kolonialnych. 

O 6procent 

„Na Kongresie - mówiła 
tow. Musiałowa - uchwali­
łyśmy Deklarację Praw Ko­
biety, domagającą się m. in. 
prawa do pracy, prawa do 
swobodnego wyboru zawodu, 
do ubezpieczeń społecznych 
dla kobiet w tych krajach, w 
których są one krzywdzo­
ne i upośledwne. To, co w 
krajach kapitalistycznych jest 
programem walki ruchu kD­
biecego, u nas, podobnie jak 
w Związku Radzieckim I pań­
stwach demokracji ludowej, 
jest już naszą trwałą, zagwa­
rantowaną konstytucyjnie 
zdobyczą. W Polsce Ludowej 
kobiety pracują we wszyst­
kich zawodach. Dumą napa­
wa nas fakt, ii około 20 ty­
sięcy kobiet awansowanych 
zostało na odpowiedzialne 
stanowiska w pracy zawodo­
wej. Uchwalając na Kongre­
sie Deklarację Praw KobJety, 
uchwalałyśmy 'podsumowania 
naszych osiągnięć. 

n'a uczczenia 22 Lipca po­
stanawiamy zwiększyć o 

proc. wykonanie planu i o 
0,5 proc. podnieść jakość pro­
dukcji - brzmiało zobow iąza­
nie zespo!u Franciszka Rosz. 
czyka z przędzalni ZPW im. 
Swierczewskiego. • * • 

Szybko nawijają się nici na 

wrzeciona. Niedlugo nastąpi 
obciąganie. Wtem kierownik 
zespo!u tow. Roszczyk dostrze­
ga, że kilka wrzecion źle cho. 
dzi. Bezzwłocznie zawiada­
mia o tym majstra Szymań. 
skiego, który nie' tracąc czasu 
naprawia uszkodzenie. 
Przykręcacze Józef Nowak, 

Czeslaw Winczewski i Józef 

Pr zekr?rz1.1my swe zobowiąz nnte - mówi tow. Rosz!:zy1' 
(pierwszy z 1u awej) 

'r,t. - A. J. 

Deka bardzo uważnie ś!ed.zą 
obroty wrzecion. W razie po. 
wstania usterki we własnym 
zakresie szybko ją likwidują. 

- Cały nasz zespól pragnie 
swoje zobowiązan ie nie tylko 
wykonać, ale poważnie prze­
kroczyć - mówi tow. Rosz­
czyk. - Chcemy przodować 
w walce D wyższą i lepszą 
produkcję. 

Od chwili podjęcia zobo­
wiązania zespól ten podwyż­
szvl swoją produkcję o 6 
procent, a w ubiegły piątek 

uzyska! 119 proc. wykonania 
planu. 

Codziennie z maszyn zespo­
!u tow. Roszczyka schodzi do. 
datkowa, ponadplanowa pro. 
dukcja. Każdego dnia zalooa 
ZPW im. Swierczew~kic"o, 
która może się poszczycić 
przedterminowym wykona­
niem planu półrocznego, prze­
kracza swoje plany pMduk. 
cyjne, witając w.::m'lżoną pra- I 
cq zbli:ajqcq się dziew i.ątc; 
rocznicę Ma.ł!if„stu PiCW N i 
pie1"1.li3Zą rocir.icę t. chm-il en;a 
Kon.;tlJtucji PoM;iej Ri zczy-
pospo!itcj Ludo!.l}cj. · 

1 

Z kolei delegatka kobiet 
łódzkich na Swiatowy Kon­
gres Kobiet w Kopenhadze, 
Józefa Ulkowska, , podzieliła 
się z zebranymi wrażeniami z 
Kongresu. 
Długotrwałą owację zgoto­

wały uczestniczki wiecu tow. 
Czang-sing, zastępcy przewo­
dniczącego Związku Zawodo­
wego Włókniarzy Chin, która 
przekazała zebranym serdecz· 
ne pozdrowienia od kobiet 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Uczestniczki wiecu postano­
wiły przesłać list do Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
Niemieck ich, w którym potę­
piają faszystowską prowoka­
cj ę, zorganizowaną przez Im­
perialistów w demokt•atycz­
nym ~ektorze Berlina oraz 
'l'yrażają solldarnr1ść z walką 
naro..:u niemieck!egv o poko­
~owe, zjednorzone Niemcy. 

W rczoh;cji ut'hwalonej na 
wiecu kobiety łódzkie stwier­
dzają, 7e y,zmożoną pracą w 
fob .-ykac-h, · s~kolach I urzę­

dach pamagac będą kobietom 
calc~o świata w walce o u­
tr'.'. alenfo pokoju. 

Wszystko 
dla 

Nowej 
Huty 

W t.ódzkiej Fabryce Urzą­
dzeń Technicznych zakończo. 
no montaż 5 giętarek, wyko­
nywanych na zlecenie Nowej 
Huty. Giętarki miały być zro­
bione do 30 lipca br„ lecz mon­
terzy : Marczewski, Czerwińsld. 
i Zgórski postanowili przy­
śpieszyć Ich budowę I zakoń­
czyć ją jeszcze w czerwcu. 
Swladomość, że pracują dla 

wielkiego Kombinatu, który 
oczyni nasz kraj jeszcze sil­
niejszym, potężniejszym, któ­
ry da żelazo l st:il dla budowy 
nowych fabryk - dodawała 
im sil, pozwalała pracować le­
piej i wydaj niej. 

:Podobna świadomość cecho. 
wała także tokarza Graczyka 
i montera Krupiaka, zajętych 
przy produkcji podnośników 
hydraulicznych. Cztery pod­
nośniki hvdraullczne zamówi­
ła Nowa Huta, prosząc Jedno­
cześnie, aby zamówienie to by. 
Io zrealizo\nne do końca 
czerwca. 

Krupiak I Graczyk zabrali 
się gorliwie do roboty. I obec­
nie podnośniki hydrauliczna 
znajdują się już w Nowel Hu­
cie. 

Kryzys 
w przemyśle 
włókienniczym 

Europy zach. 
SZTOKHOLM, 1. T. 

Dziennik „Dagens Nyheter" 
podaje, że podczas obrad w 
Sztokholmie rady generalnej 
rozłamowej międzynarodowi!) 
federacji włókniarzy, przy­
wódcy tej organizacji zmusze­
ni byli przyznać, że w kra­
jach Europy zachodniej nastą­
pił kryzys w przemyśle włó· 
)tienniczym. 

VIII sesja 
Rady Narodowej 

m. Łodzi 
!Dziś, dnia 2 lipca 1953 r„ o 

godz. 16, w sali Związku Za­
wodowego Pracowników Gos­
podarki Komunalnej przy ul. 
Wólczaósk iej 5, odbędzie się 
VIII sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

Na porządku obrad · - m. 
in.: sprawozóanie Miejskiego 
Zarządu Przedsiębiorstw Re­
montowo - Budowlanych i 
Robót Specjalnych z przebie­
gu wykonania remontów ka­
pitalnych i bieżących budyn­
ków mieszkalnych oraz przy­
gotowań do remontów szkół i 
przedszkoli, zatwierdzenie pla-

"nów pracy komisji RN na III 
kwartał 1953 roku oraz za­
twierdzenie instrukcji dla 
dzielnicowych rad narodo­
wych w sprawie organizacji I 
działalności komitetów bloko­
wych. 

• 
f 
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Wlfk~zose mlodzlet y, końcącej w kra)a<h kapltall· 
stycznych wytue u czelnle, nie mote znaleft odpo­
wiadnóoqo zalęcla, W związku z tym obserwuje 
111 wzrost przestęp czosci, 

(Z prasy). 

, 

Przy cichei aprobacie USA 
Jesteśmy z Wami, 

przygotowuje nową prowokację t~~~~~!w:z~:,,~;~oujo =M~I•~ 
. nikczemnych sprawców faszystowsk1ch prowokacji w 

PEKIN, 1. 7. 
W dniu 29 czerwca Agencja Nowych Chin doniosła z Kaesongu: 
W ostatnich dniach Li Syn Man, korzystając z poblaiania Ameryka­

nów, zatrzymał przemocą liczną grupę koreańskich jeńców wojennych. 
Obecnie rozważa on nowy plan zatrzymania chiliskich ochotników ludowych, 
wziętych do niewoli. 

Tolerancyjny stosunek Amerykanów jest zachętą dla LI Syn Mana. 
Nie zadowalając się „zwolnien iem" jeńców koreańskich Li Syn Man, współ­
działając z kliką Czang Kai•szeka, usiłuje „zwolnić" internowanych obecnie 
w Korei południowej ch i ńskich ochotników ludowych, a następnie wys\ać 
ich przemocą na wyspę Taiwan. Zacieśnia się coraz bardziej współpraca 
ml~zy kuomintangowcaml l lisynmanowcami. 

ale nie nie wskazuje na zmia­
nę jego stanowiska od tego 
czasu. 

- Dlaczego w11, Jackson, ukończywszy wyższq uczelnię, 
zostaliście włamywaczem? 

Obserwatorzy stwierdzają - podkreśla ko­
respondent Agencji Nowych Chin - że Stany 
ZJednoczone nie podjęły tadnych skutecznych 
kroków; aby połoźyć kres prowokacjom Li Syn 
Mana. Li Syn Man nadal porywa jeńców wo· 
jennych z obozów nawet po objęciu przez woj­
ska amerykańskie całkowitej kontroli nad obo­
zami. Stany Zjednoczone nie zażądały od Li 
Syn Mana zwrotu „zwolnionych" jeńców wojen­
nycb. 

Według innych doniesień, 
Li Syn Man zamierza zgłosić 
poprawki do układu rozejmo­
wego. Mą on pie tylko prze­
ciwstawić si'ę zwrótowi 
„zwolnionych" jui 27 tysięcy 
jeńców koreańskich, lecz rów­
nież zażądać przymusowego 

- Ponieważ okazało się, że wszystkie drzwi przede mnq 
sq zamknięte ..• 

(„Krokodll'i, 

-----:-

Berlin zachodni- ośrodki dyw rsji 
W dniu 30 czerwca kores- zatrzymania pozostałych jeń­

pondent Agencji Nowych Chin ców pod pretekstem „zwolnie­
donosi, że nie ustają zbrodni- nia". Ponadto Li Syn Man da­
cze próby storpedowania ro- maga się, aby konferencj~ 
kowań o rozejm. General Ro- polityczna, która ma zebrać 
bertson, który bawił w Seulu się po zawarciu rozejmu, po­
pięć dni, zachowuje milczenie wzięła uchwały w sprawie u­
co do swych rozmów z LI nifikacji Korei w sposób ko­
Syn Manem. Wiadomości z rzystny dla reżimu lisynma­
Seulu nie zwiększyły nadziei nowskie~o. W przeciwnym r!l­
na zawarcie rozejmu. zie Li Syn Man uważalby ro­

Pismo gen. Dibrowy do komendantów zachodnich sektorów 
Komendant radzieckiego sektora Berlina, generał Dlbrowa $kierował dnia 30 czer­

wca do arnerykański~go, angielskiego I francuskiego komendant~ Berliną w odpowiedz! 
na ich pisma identyczne listy, w których czytamy: zejm w Korei za „nieważny". 

Korespe>ndent agencji ame- Li Syn Man wie zresztą do-
„W swym piśmie z dnia 23 

czerwca br. usiłuje Pan za­
przeczyć ściśle ustalonym fak­
tom, że sprawcami podpaleń i 
Innych ekscesów w dniu 17 
czerwca w radzieckim sekto­
rze Berlina były nasłane z 
Berlina zachodniego wielkie 
~rupy prowokatorów I agen­
tów faszystowskich, zaopatrzo­
nych w broń i aparaty od­
biorcza - nadawcze oraz spe­
cjalnie wyszkolonych. 

Obecnie jednak dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że 17 czer­
wca samoloty amerykańskie 
rzucały nad wschodnim Ber­
linem prowokacyjne ulotki, 
nawołujące do zamieszek i 
wystąpień przeciwko rządowi 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Wiadomo również, 
że 17 czerwca rozglośn ia ame­
rykańska „Rias" oraz samo­
chody z instalacjami radio­
wymi, skierowane z zachod­
niego Berlina nad granicę 
wschodniego Berlina, a w 
szczególności w okolicę Pots­
damer Platz 1 Potsdamer 

Bruecke, przekazywały pro- w piśmie z dnia 23 czerwca rykańskiej Associated Press brze, że strona koreańsko _ 
wokatorom instrukcje. uchyla się Pan od podjęcia cytuje oświadczenie Li Syn chińska nie zgodzi się nigdy 
Uważam za konieczne przy- niezb~nych kroków, które Mana: „B~ziemy walczyli na takie absurdalne „popraw-

pomnieć Panu, Panie Genera- zapobiegłyby nasyłaniu zbrod- sarni, jeżeli alianci podpiszą ki''. Chodzi mu więc jedynie 
le - pisze dalej gen. Dibro- niczych elementów na teryto- rozejm„." Li Syn Man złożył o storpedowanie rozejmu. I 
wa - że generał armil W. I. rium Berlina wschodniego". to oświadczenie 13 czerwca, Korespondenci amerykań-

Czujkow w swych pismach ...----------------------------< skich agencji prasowych no-
do wysokich komisarzy USA, tują też inne plany Li Syn 

Ang1u 1 Francji z dnia i paź- ZgQO W. PUdQWk.IOa Mana. Plany te przewidują: 
dziernika i 30 grudnia 1952 r. zaatakowanie strefy neutral-
przytaczał liczne fakty działał- nej w Panmundionle 1 Kae-
ności terrorystycznej, dywer- songu, odmowę wycofania 
syjnej i szpiegowskiej, prawa- b"t d • l armii południowo • koreań-
dzonej przeciwko !Udności Nie- wy I nego Zlatacza skiej ze strefy zdemilitaryzo-
mieckiej Republiki Demokra- wanej, dalsze działania armii 

tycznej przez takie zbrodnicze k1'nematograf11" radz1'eck1'eJ· połudnlowo-koręańskiej rów-
organizacje znajdujące się w 1 nież po podpisaniu rozejmu. 
zachodnim Berlinie, jak Ośmiela się on snuć takle 
„Związek Młodzieży Niemiec- MOSKWA, t. '· plany, ponieważ Eisenhower 
kiej", tzw. „grupa walki prze- Dnia 30 czerwca br. zmarł nagle w 61 roku życia wsku- obiecał mu sojusz wojskowy 
ciwko nieludzkości", „Biuro tek choroby serca wybitny działacz kinematografii ra- z USA. Jednym z przedmfo-
wschodnie SPD' l inne, dzieckiej, laureat Nagrody Stalinowskiej, artysta ludowy tów rozmów Robertsona z Li 

Dla Pana, .Panie Generale, 
powinno być jasne, że taki 
stan rzeczy w Berlinie zacho­
dnim zagraża porządkowi pu­
blicznemu i bezpieczeństwu 

ludności Niemieckiej Republi­
k! Demokratycznej. Mimo to 

ZSRR, Wsiewolod Pudowk!n. Syn Manem byto zawarcie 
tymczasowego porozumienia, 
mającego utorować drogę do 
takiego sojuszu. 

Roimowy na lemat 

ut orzenia nowego ri du 

Nazwitko reżysera Wslewo­
łoda Pudowkina znane jest 
szeroko nie tylko w Związku 
Radzieckim, !~cz również za 
granicą. W ciągu 35 lat pracy 
Pudowkin stworzył dziesląlkl 
filmów, wśród których znaj­
duj'l &ii: takie wybitne dzieła, 
jak „Matka" - według po­
wieści Gorkiego o tym sa­
mym tytule, „Koniec st. Pe­
tersburga" - o bohaterskiej 
walce proletariatu rosyjskie­
go w okresie wielkiej rewo­
lucji październikowej, „Poto­
mek Dżingischana'', („Burza 
nad Azją") - o walce naro-

historyczno - biograficznych: 
„Minin i Pozan;ki", „Suwo­
row", „Admirał Nachimow", 
„żukowski''. Ostatnią pracą 
Pudowkina był film kolorowY 
„Powrót Wasyla Bortnikowa" 
według powieści radzieckiej 
pisarki H. NikołaJeweJ „Żni-
wa". 

Pro1ł'okaeyj~y 
przelot 

nad Węgrami 

we Włoszech 
dów Azj! z cudzoziemskimi 

. . RZYM, 1. 7. kolonizatorami i inne. 
30 czerwca prezydent Wioch E:naud1 podjął na nowo Do osilji(nięć twórczych Pu-

rozmowy w sprawie sformowarua nowego gabinetu. · I dowklna należy seria filmów 

Wslewolod Pudowkln ma­
ny był również jako wybit­
ny działacz społeczny, aktyw­
ny uczestnik ruchu obrońców 
pokoju. Był• on przewodniczą­
cym Moskiewskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, członkiem 
Radzieckiego Komitetu Obroń­
ców Pako.tu. Brał udział w 
pracach szeregu konę:resów 
poświęconych walce o pokój. 

Dziennik „Szabad Ne-p" do­
nosi, że w ostatnich dniach 
obcy samolot zrzucił na obszar 
kliku wsi komitatu Vas ulot­
ki, które podburzały mie~zkań­
c6w pneciwko ustrojowi de· 
mokracji ludQwej I nawoływa­
ły do sa\:>otażu. Ulotki te - pi­
sze dziennik - wywołały obu­
rzenie ludności, która >:Pbraia 
je i oddala organom władzy. 

Einaucti przyjął przewodnl-
cz~ cego izby posłów Groncbi'-
ego, przewodniczącego senatu 
M~rcagora, byłych przewod­
niczących zgromadzenia usta­
wodawczego Terracini'ego I 
Saragata, przewodniczących 
grnp parlamentarnych portil 
kcmunistycznej obu izb Tog­
li<> tt"ego i Scoccimarro oraz 
pt'zewodn i rzącyrh grup parla­
mentarnych partii c)lrześcl. 
jańsko - demokratycznej Mo­
ro i Cecchi'ego. Wedłur do­
rnesień prasy wto~kiel, Tog­
l•atti po rozmow'e z Einaudi 
oświadczył dziennik~rzom: 
, Sadzę, że nle łatwo będ?.ie 
rozwiązać ten kryzvs, ale nie 
beriz'e to jednak tak bardzo 
trudne, jeślt nikt nie będzie 
naruszał zasad demokrac.ij". 

W dniu 1 lipca prezyd~nt 
Elnaudi kontynqował rozmowy 
Od temat utworzenia nowego 
rzadu, przyimulac przywódcę 
monarchistów Lauro I sekre­
tarza generalnego W!n<kiej 
Parti i Socjąlistycznej, Pietro 
Nenni'ego. 

• 9 . • 

Kierownictwa włoskich par-
. W politycznych omawiaią o­

bt•cnie problem qtworzenla 
nnwego rządu Chadecy n'e 
mogą sami sformować nowego 
gabinetu, gdyż wskutek kles­
k; wvborczE"i n;e maią abso­
htnej większości w parlamen­
cie. 

Przyw6dcy pąrtll 90C'1al-de­
mokratyczne1 z Sar:iirntem na 
c7.ele proponują wobec teeo 
utworzenie rządu ko~Jicyjne­
go. złożonego z chadek<'lw, 
sr.c1aldemokratliw i socjalis­
tów. st.awiajac orzv tym wa­
runek. aby socfa liści zerwali 
umowę o jedności akcji z kn­
nrnnistaml I wynekli ~ę wa!­
ki przeciwko polityce paktu 
athntvckiego. 

28 czerwca rozooczełv się 
olJrady plE"num KC Wło~kiej 
P~rtii Sociali~tvczne!. na któ­
l"lrn •PkrPtarz generalny par• 
tii. Pietro NE"nnl, w:yPłoslł re­
f!!rat. zawlera1acv odpow1E'dź 
na te oropozvcle Mówr:i w•ka. 
zal, ze przejście Wlo$kiej 
P?rtii Socja listvcznel cl opo­
zvcii do w•pótpracy - nie 
mfałobv dziś żadnego ~ensu, 
gdvbvśmy nie byli w stanie 
zapewnić parlamentowi I kra­
jowi wiek>letniel owocnej 
działalności i zorganizowanego 
;postępu, 

• 

Pamięci Georgi Dymitrowa 
Bogata I pełna chwały jest historia 

międzynarodowego ruchu robotni­
czego. Na jej stronicach zapisane są 
dzieje ofiarnych walk I zmagań, dzie­
je wspaniałych zwycięstw, które w 
wa lee klasowej z burżµązją odnosiły 

masy pracujące pod wodzą swych par­
tii rew1Jlucyjnvch, ppd kierownictwem 
najlepszych swych synów. Do rzedu 
naichlnbniej~zycb przedstawicieli ruchu 
komunistycznego należy szeroko znany 
w świecie i ukochanv przez wszystkie 
narody Georgi Dymitrow. Mifość bez­
graniczna, którą ludy otaczają swych 
wodzów, nie powstaje łatwo. W ogniu 
walk i zmagań kla$owych krvstalizuia 
~ie postRcie przywńdrów. w tych wal­
kach. Prowadząc masy do zwycięstw 
zaskarbiaja oni sobie ich miłość i za­
uknie. 

Przez blfsko 50 lat wielki wódz na­
"OOU bułgarskiego I jeden z najwybit­
njejszych przywódców mię4zynarodo­
wego ruchu robotniczego, Geoqii DyfDi­
trow, trwał na przednich pozycjach 
walki q zwycięstwo socializmu. Przez 
cały czas jego dzi<lłalnośc! cechowal!l 
go konsekwentnie rewolucyjna posta­
wa, bezkompromisowa walka z wszelka 
ugodowością wobec burżuazji, z wszel­
kim odstępstwem od nauki marksizmu­
leninlzmu. W duchu tej rewolucyjnej 
bezkompromiso\voścl l oddania sprawie 
socjalizmu wychował Georgi Dvmitrow 
bułgarską klasę robotniczą, jako dlu­
golE"tnl działacz związkowy. W duchu 
wierności marksizmowi-leninizmowi. w 
durhu wlerno~ri sprawie knmunl~mu 
wychował bojową awangardę narodu 
bułgarskiego, partię komunistyczną. 

We wszystkich krytycznycp momen­
tach dziejów naszego stulecia Dymi­
t.row znajdował się na rewolucyjn.vch 
pozycjach. Podczas wojny imperlali­
st, cznej w 1914 roku w duchu naukl 
Lenina wystąoil on czynnie przeciwko 
mobilizacji do wojska. Podobnie w 
1923 r„ ">Odczas antyfaszystowskiego 
pow~tania ludu b11ł'!ar~kiPl?O. na czele 
komitetu rewolucyjnego stał właśnie 
Georgi Dymitrow. Umiłowany przez 
lud, bohaterski przywódca śj::iągnął na 
siebie wściekłą nienawiść burżuazji i 
faszyzmu. Dwukrotnie sądy faszystow-

skle skazywały go na śmierć. Ale bez- portunlstyczne określił !EOtotę 
silni byli wrogowie ludu wobec tytapa ustrojlJ demokracji ludowej, wv-pełnia­
rewolucj!. Nienawiść burżuaz.ti w1mo- jącej funkcje dyktatury proletari9tu. 
gła jedynie jego siły i cheć do walki. Odchodząc od nas Geori:i Dymitrow po-

Na zawsze pozostanie w pamięci na- zostawił w~zystkim luc!om budującym 
rodów bohaterska postaw11 Georf!{ Dy- socjalizm bojowy testament, nakazują. 
mitrowa podczas pamiętne~o prowoka. cv utrzymanie f nieustanne wzmacnia­
cvjne~o procesu, zain•cel')!zow~nee:o w nie niezłomnej lednośel miedzvnarodo­
Lipsku w 19:)3 r. przez oprawców hltte. wego obozu antyimperialistvcznego pod 
rowskkh. W ohliczu triumfuiącej pr1e- kierownictwem Związkq Radzieckiego, 
mocy, w obliczu niebywałego w d7ie- jako jedynej gwarancji utrzymania nie­
.lach apRratu vw:iltu i hel'!.prawia - to- podległości wvzwolonvch oaro~pw i 
cząc walkę sam na sam z nie przebie- zwycięskiego zbudowania sociali1mu w 
rającym w środkach wrogiem Dymi~ irh krajach. Georgi Dvtnitrow uzbroił 
traw zdemaskował przed całym świa- swój naród do walki z wszelkimi z~­
tem nędzę I ohydę faszvzmu. W tel kusnmi na jego wolnoś~ l nleznlP7.ność . 
dramatycznej walce o sprawę komu- To dzięki jego wskazaniom zo~tał zde­
nizmu ZWYCię~two odniósł jej wielki mooj<nwa11v i uniP'?kodliwionv śmier­
szermlerz - Georl!i Dymitrow. teiny wróg narodu butgar~kiego i agent 

Przez długie lata Dymitrow. wierny miP''7vnarn<iowego imperializmu 
współbojownik i l1C7Pń t.enimt I Stali- Ko.•tow. To dziek! KPZR i jego rów­
na, jako gf.neralny sekretarz Komitetu ni.eż · w;kl'l.zanlom zo~tało zdema•knwa- . 
Wykonawczego Międzynarodówki Ko- ne prawdziwe oblicze kl iki tit0w,kiej . 
munistycznej, oddawał &wą wielką wie- została uiawnlona prz:vgotowvwana 
dzę i dośw iadczenie rewolucyjne mię- przez nią na rozkaz lmperiati1mu ame­
dzynarodowemu ruchowi komunistycz- rvkańskiet(o dywersja w ruchu komu. 
nemu. Georgi Dymitrow uczył komu- nist:vcznym. 
ni~tów wszystkich krajów wierności Georgi Dymitrow był zaws7 e bli•kl 
Idei marksizmu - lenón·zmu, uczył on polskiei klasie robotniczej t komuni­
niei:irzej.ednani;i I wrogości wobec storn polskim. z zwartvm tchem śle­
wszel]<iego nacjonalizmu, ~-~zczPp i aJ dzono w na~7vm kraju jecw hoh"ter•ką 
głębokie wczucie mternacjonalistycz -
nej więzi. walkę podcza~ Qrocesu llnsklego. Sze-

roko rozlała 'ię po na57vm kra iu fa 1 a 
Całą swą energię i zapal, ogromną wiP~ńw solirhrno~M i p0f<>źne fad onie 

wiedzę I doświadczenie zdobvte w wie- uwolnienia Dymitrowa. z dorobku ide­
loletnlej walce oddał Dvmitrow ''Prawie owego, z niepnehranei skar)>nicv do. 
zwycięstwa nad hltlervzmem w dniacti świadczeń walki Dvmitrowa czeroala 
wielkiej wojny '\VV1woleńr7ei naro<iów. · 
w okresie tej świętej w?lki zaia~niał nana partia przez długie 19UI, ucząc ~Hl 
wielkim bla>kiem jeP'o talent organ!za- oflarną$d, wierno!lcl sztandarowi re­
fora I wodza. To Geqrgf Dymitrqw i wol4rii I lnternąriopalir.mowi. 
partia komuni,tyczna skupiłv swói na- Pamięć Georgi Dvmitrowa ?OZO!'tanle 
ród l natchnąłv i.lO do bezkomnromiso- po wir>r•rP cza~" "' na•~''ffi wvzwolo­
wej walki z okupantE'm. w soiuszu 1 nym narodzie. Dziś. w 4 rocznicę jego 
braterstwie z pnte7nvm KrajPm Rad. zgonu, w obliczu nieustaiących prowo­
To pod kierownictwPm Dvm;trowa kncjl I knowań agresorów imperiali­
! WVChowanej pr7.e7. nii>go partii naród st:vcznych SZCZE'~Ólne~O WYrazU nabiera 
bułgarski, wvzwolonv spod wlad7.v na- ie~o nakaz zaric:śniania jedności sil po­
jeźdźców hitlE"rowskich. rodiimvch fa. koin. demokracii I so<'lalizmn pod prze­
~zystów I pr.nów feudalnvch. wziął wła- worlem Związku Radzi~rki~«o. 
dze w swe ręce i stworzył republikę Wi1>1kie dzieło zwvcieskiego $OCJalł-
ludu pracującego. zmu, które nasz naród wznosi będzie 
Krocząc na czelę narodu tworzącego również uwiecznieniem wielkich Idea. 

zręby nowego życia Georgi Dvmltrow łów, o które walczył 1 dla których żył 
zwalczał nieustępliwie męmiactwo o- ąeorgi .PYJ!lltrow._ 

( 

ZMIANA NA STANOWISKU 
PRZi:.WUUNICl4CEGO Mt:.UO<LJSU 

JRAlllSKIEGO 

Aqenc)a Reutera donosi z Te­
heranu, że nowym przewodni­
czą.cym Medżlisu 1rań~k1eqo wy· 
brany został zwolennik premiera 
Mossadika - dr Moazam1. Na 
kąndydature dr. Moazami, padło 
-41 qłosów, zaś na kandydaturę 
dotychczasoweqo przewodniczą· 
ceqo Medżlisu, Kaszani - 31 
qJosow. Jak wiadomo, Kaszani 
znalazł się ostatnio w opoxycj1 
wobec polityki premiera M.ossa. 
d1ka. 

PORZĄDEK DZIENNY PRAC 
FRANCUSl<11:.1. 0 Lul!Uo>IALJ-'"'"JĄ 

NARODOWEGO 

Na wtorkowym posiedzeniu 
Zqromadzen1e Narodowe ustaliło 
plan p•acy na najbliższą P'>Y· 
szłost. Oz1ęk1 1nterpelac)1 deputo· 
waneQo komun1styczneqo Bel lan­
ąe"ra, Zqromad;zenie zmodyfiko­
wało w 2 punktach proJekt po· 
,-ządku dz1enneqo, opracowany 
przez przewodniczących qrup 
parfamentarntch w obecnośc1 
premiera. Najistotniejsza zmiana 
pole-qa na jednomyślnie uchwa· 
lonej poprawce Bellanqera w 
'prawie wyznaczenia na czwar'­
tek debaty nad wnioskiem komu-
11istów dotyczącym utworzenia 
parlamentarne) komisji śledczej 
dla zbadania „skandalu plas· 
trów". 

CHŁOPI DU~SCY 
PRZECIWKO ZBROJENIOM 

J;ok donosi dziennik „land oq 
Folk", w mieście Odense odbyła 
się konferencja zrzeszenia dui'l­
skich chłopów małorolnych. De· 
leqacl protesłolN•!l w swych 
przemówieniach przeciwko wy· 
wtaszczaniu qospodarstw ctiłop­
skich przez władze wojskowe. 
dom~qali &lę parcelacji wielkich 
maJątl<ów I poprawy warunków 
bytu małorolnych chłopów W 
uchwalonej na konf~rencji rezo· 
Jucjl chłopi duńscy domaqaJą się 
redukcji wydatków wojennych r 
zamęchania p~l•tykl mll1taryzacjl 
kraju, 

WOKOŁ ROKOWA!ll W SPRAWIE 
WYCOFANIA WOJSK 

KUOMJIHJINGOWSKICH l BURMV \ 

Jak donoszą z Banqkoku (Sy­
iamł, na odb,wa)ącej sle tam 
kOnferencjl przedstawleiell 4 kra­
jc$w w sprawie wycofania wojsk 
k\'om1nt~nqowsklch z Surmy 
kuomlntanąo„lec L.t Ju·fu o-
świadczył. te wols~a kuomłntan· 
ąowskle ni• opus2'CZll Surmy. W 
związku z ty-n szef deleqac)I 
burm;1nsk111~J stwlerd71ł te r~telt 
wojsl<a k11omlnta11ąowskle nie o· 
puszczą leqo kraJu, Burma kon· 
tynuow•t bed<1e walkę z nimi ai 
do ost;,tecznec;io Ich roząrom1•-

11la. 

PRZEMOWlf:NJE DR WIRTHA 
NA WIECU W NORYMBf:ROZE 

Jak donoSI aqencja llDN, w 
ttor ymberdze odbyJ sio w•ec 
przedwyborczy „Z~lązku Niem· 
ców" • udz>alem blisko 2 1ys1tcy 
m esz~;1r1cow 'f11ił5ta. Zebrani o· 
w~:yjn•ę przylęl1 przemówienie 
przewodnlc:ząceQO „Związku 
N iemców W;.lcząc.ych o Jednoś(, 
Pokój I Wolność''. b. kanclerza 
f\zeszy d• Worth,, który przed· 
s\aw•I proc;ir•n'! partii, Dr Wlrth 
podkreśli!, że dla rapewn•enla 
pokr'Ju t os1~cin1ęcl11 oqólnon1e 
mieckleqo porozumienia kof11~cz· , 
na je5t współpraca m1~dzy Niem· 
cami. 

ZAPEWNIC NOWYM ZAKŁADOM 
ODPOWIEDNIĄ ILD$(; MASZYfl 

Obrady waineqo :rJazdu Slow•· 
rzyszen1a lntyn 1erów I Technl· 
kow - mechaników polskich 
najw•ęł<Jzeqo w naszym kraJu 
$towarztsz.en1a technlczneqo, 
skup1ająCłłQQ ponad 15 tys. 
czlonków, pośw i ęcone byly prze­
de wszystkim omówtenlu AOwai· 
nycf> •~d•rl, jaklo stolą przęCJ In· 
tel 1qeoc Ją tecf1n1cina w z:wtąz~u 
z szybką rozbudOWEt nasi.eqo 
przemysłu. Zadania t19, to prze. 
de wszyst1~1m rapewnienle no:NQ· 
powstafącym rakł~dom prz~my· 
slowym odp<>wlednlej liczby ma· 
szyn ł un:ądzeń. 

LEPSZE N ARZĘ:DZIA 
TO LEPSZE WYNIKI PRODUKCJI 

K1l1<uset P'ZoduJących narzę· 
dz1owców 1 fabr'yk przemy!iłlJ 
{T1aszynoweqo, hutnictwa, qorplC· 
twa, biur konstrul<cyłnvch I Jn• 
stytutow naukowych wzt~lo u• 
dzial w 2-dnlowe) oą01nopolskłej 
konferencji, która odbyla się w 
Warszawl•~ Konferencja miała na 
celu wytyczeni• dróą rozwoju 

Berlinie - z wy~azami sol darnośc i i przyjaźni zwraca się 
do mas s1>9łeczens1wa NRD. „Klęska organizatorów tej nik­
czemnej prowokacji - mów'ł ria jednym z zebrań pre>hista­
c?'.inych w _łód~k1ch zakladadh pracy, wyrażając myśli wszyst­
kich Polakow, Jeden z rohotników - to również klęska śmier­
telnych wr.e>gów Pol~ki, nawołujących do odwetu i 11zczuJą­
c:ir_ch przec1w"ko gran_1cy P-Okoju na Odrze i Nysie. Toteż z tym 
w ~kszą re:deczn_ośc1ą i radoś~ią witamy robotników z NRD, 
lttorzy dali nalezytą odpraw~ hltlerowsk'm prowokatorom". 

Granica na Odrze i Nvsie jest i dla nas i d la mieszkańców 
Niemiecki~j R~publik1 Demokratyc-inej gran ·ca pokoju, gra­
n~cą bezp1ec_zenstwa. A t<iki ~a tę &ranicę i dla nas, i dla 
nicn stanowią śmiertelną grozbę wojny i dlatego niE"ubła11a­
nle - i my, i tow<1rzysze z NRD, i m liony Niemców z ' Tri­
zonil wal~zymy przeciwko imperalistycznym próbom rozpa­
lania p<Jżarów. 

I my, i towarzyne niemieccy, mamy tych samych za• 
ciekłych wrogów. czyhających na to wszystko, co z ta.kim 
trudem, wys'łkiem naszych rąk, mozołem naszych mózgów 
~worzymy. Zarówno polski, jak i n 'em'ecki lud pracujący ży­
Je z własnej -pracy, nie z wyzysku i podbojów, dlatego woj­
na zaborcza jest mu niena'wistna. Ale dla imperi<ilistó\v, 
jak hieny żyj?,cych z pobojowisk, wojna jest t.vwio~em i d1a­
tego - jednakowo i my, i niemieccy towarzysze - ich nie­
nawid?.imy. Wzdłuż \ wszerz naszego kraiu. na niezliczonYch 
w 'ec.ach, masówkach, naród polski manifestuje swą solidar­
ność z walką naszych najbli7.szych sąsiadów zachodn'ch prze­
ciwko wśpólnemu niebezpieC7.eństwu, faszyzmu i wojny ,„Je­
steśmy z Wami, towarzysze z NRD - głosi re1olucja załrl?i 
kopalni „St.alinogród" - w Waszej walce o zbudowanie lep­
szej. s:r,cześliwei przyszłości W1szej ojczyzny.„" 

Wzrost sil Niemieckiej Republiki Demokratycznej - to 
W7.macnianie św'atowego obozu pokoju, to klęska następców 
l-Iitlera, to mur, o który rozstrzask11ją się zapedy „nach Oii­
ten" wojennej kliki Adenauera, Ollenhauera, Reutera i ich 
zaoceanic1.0ych protektorów. 

Niedobitki h;tlerowskich pachołków, wykolejeńcy I ~zu­
mowinv społeczne, płatne rzezimieszki, dozorcy obozów kon­
centracyjnvch. wydobyci z więzień - oto ci, którvmi posłu­
gują s ' ę imperialiki. Oto „straż przednia" reakcji nie!Piec­
kiej i jej amerykań•kich popleczn ików, oto „doborowe pul­
ki" niemieckich i al]:ler:vkański<'h koncernów zbrojeniowvch, 
oto „zbrojne ramię" tych s:I, które op' tego krwią szaleńca 
- Li Syn Man<1 popychają, aby rozsadza! rozejm w Korei, a 
Jego niemieckiei?o pobratymca - Adenauera faworyzują, aby 
rył podkop w Europie. 

Już dawno w ministerstwach Adenauera przygotowany 
był „dzień X" - dzień faszystowsk fego zamachu na ostoi~ 
demokratycznych s'l niemieckich - na opokę pokoiowvcł.1 
i zjednoczeniowych dążeń w"zystkich Niemców - na NRD. 

O•tatnie uchwały KC SED I rządu NRD. je.<zcze bar<lz'eJ 
skupiająre ludność wokół programu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. jednym słowem to, co przyczvnla się do 
odnreżenia w sytua<'ii m'edzynarodowej, wywołały panikę 
wśród podżegaczy wojennych „Groźb!I" zjednoC'tenia Nie­
miec pod znakiem pokoju i demokracji , a tym Mmym µtrwa­
lenia pokoju na całym świecie wvwoła!a panikę w kołach 
monoooli 0 tów. dla których jedvnym celem jest zysk, wyso­
kość kursów akcji zbrojeniowych na gieldzie. 

Przedstawiciele nE"Ohitlerow"kich sił w Niemczech, któ­
rzy wołają o wojnę nad Wisłą, targnęli sóę na (!ziela wzo e­
sione przez demokrację niemiecką - soiu"7nika narodu pol­
skiego I wszystkich pokój miłujących narodów. I zostali roz­
bici. 

„Odpór dany tej nikczemnej prowokacji przez masy lu­
dowe Niemieckiej Republiki Demokratycznej - powiedział 
towarzy~z Bolesław Bierut. przemaw'aiac na uroczyąto~ci z 
okazji „Swięta Morza" - która wytrwale d;iży do z.iednoC?e­
nia Niemiec na podstawach pokojowvch I demokratycznych, 
przekreślił rachuby faszystowskich awanturników. 

Prowok<i<'.la ta, podobnie jak zbrodnicze mach 1nacje kli­
k! lisynmanow:>k 'ej w Korei f jej p Jeczników, staną si~ 
niewątpliwie borlźcem do tym t\"ęk>zej konsohdlłcl\ wszyst­
kich obrońców pokoju. do jeszcze większego wznleslen a ta­
li ruchu na T7ecz utrwalenia pokoju". 

Ten oddżwiek narodów w k1erunku konsol·dac.i! sił sJy­
chać już ze wszystkich stron. Demonstrują swą wolę obrony 
pokojowego budown 'ctwa masy pracujące NRD, miliony lu. 
dr.i radzieckich, wierne ideom proJetarlack·ego internacjona• 
lizmu, dają wyrAz swej solidarności z NUD Prote„tem prze­
ciwko imperiaJ lst.vcznym prowokacjom rozbrzmiewa Euro­
pa, pamiętająca zbrodn;e h1tleryzmu Milionami glo;ów na­
ród polski daje wyraz bezgranicznego potępienia dlą wyczy­
nów hltlerowsk1ch band i wyraz niE"zlomnej woli obrony te­
go wszy~tkiego. co jednakowo drogie jci'l tak nam, jak lud­
ności NRD - obrony owoców naszej pokojowej pracy, na­
szej budowy już dokonanej i naszej budowy przyszłości. 

z. R. 

Przed wyborami do Bundestagu 

Hlazora:j 
'""""' '"""'"" ........ """ 

w kra.ju 
"'"""""""' ............... 

p•zemy$1u narzcdzioweqa I Qas· 
podarki narzęd:oow<!j. Jest tp za· 
ąadn1en11 w•ina przed' wszyst­
kim dlateQQ. t• wł.Jł('tW~ narzę:· 

dzla w duże) mierz• wplywaJą na 
wyniki produkcji, 

lNTELEKTLłlllJSCI FJNSCY 
W WJIRSZAWJE 

W dniu t lipca b•. przyjechała 
do Warszawy na t.aproszenie Pol· 
sk'eqo Kom•tetu Obr.on~ow Pokp· 
/u de1eqącja Intelektualistów fiń· 
sktch, działaczy ruchu obrońców 
pokoju w F'lnlandll. 

Oelec;iac!c na dw1·rc11 wltall 
przedstawiciele PKOP, Związku 
Literatów I Zwl<1,zku Zawodoweqo 
Nauczycielstwa Pol•kl•qo, 

W Dortmund 
Ntemcy zachod· 
iieJ orll:>11la •ię ot­
·niymia demon· 
stracio zorganizo· 
waria przez Ko­
m!łriist1)cznq Par­
tię Niemiec Pod­
c~n.• ·demrmstra· 
cji Ma:r R1>1ma1'!n 
oplosit proklrmia­
cję K Pn w ZWi(\2· 

ku ze zhliżaiarq się 
knmpunia u>11bm·­
rzq do R•<ndesta-

gu. 

NA ZD.Jf.C:TH: 
fraoment riemqn­
stT11rii, w którP; 
wziP.!0 1H!z lnl 70 

tysięcy osób. 

Go~c•e hiscy zab•"'lą w Pol• 
sce około 2 ty'ł •dni. Zwiedzą 
szereq fabryk I u„ządzen sotJał~ 
nych w całym k•alu I :rapoina)ą 

sic i: os1ąqn1ec1ami Polski Ludo­
we). 

I.OOO • LECIE POZNANIA 

W Poznafl'U roi:pocz.,ł p„act 
kom1tel ubchQch' „Pnł Poz:narpa•\ 
or~an•zowanych z ol<azjl I .0410 le• 
cla lstn1en•• 1n1asta 1 700 letniej 
roc-zn1cy Qowstanu~ samorz4dł-&· 

W pracach przyqntowfWC:tYch 
do ob~hodu „DnJN blor„ udział 
poznansc)' uczenl, ~rtyścl, titera• 
cl, plastycy, muzycy, poznańskie 
teatry dr:iirnatyczne, Paóstwawa 
Op~ra im. Stanisława Mn11iusrkl, 
zespoly św etllcowe I req10„a1ne 
oraz szer okl aktyw społeczno • 
pqlityczny. 

uDni Poznania„ b~dą przeqtą.• 
dem hl•toril post,pciwych t•aliY• 
cli miasta I Wielkopolski o•az 
podsumują wspaniały rozwOJ 
ą<>Spodarczy I kulturalny Pozna• 
nla I wol•wództwa poznańskfec;io 
po wyzwolen11.1. 
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Na nowym ·etapie budowy miasta 
Nowej Hucie przybywa co I • S . ł Z ł k 

niiesiąc tysiąc mieszkańców, a ni. łan1s aw ra e 
cala ludność miasta liczy obec­
nie 35 tysięcy osób. Ludność 
ta składa się w d.ecydującej 
Większości · z budowniczych 
kombinatu I miasta. W roku 
bieżącym przynajmniej trzy 
ciwarte z miliona metrów 
sześciennych buqynków. które 
mają być .oddane do uż.ytku, 
przęznaczone je~t już dla za­
łogi proóukcyjnej kombinatu. 
Poiostałe ćwierć miliona me- · 
trów sześ~iennych kubatury 
budynk6w zajmą dalsze szko­
ły, sklepy, restauracje, św'et­
llf!e, żłobki, przed~zkola na. 

dyrekwr 
Budowy Miasta Nowa ł!uta 

wvrazu, urzeczywistnia się to, 
co urban iści i architekci prze­
widzieli w l\\"Oich projektach. 
.Nie byla to prO'Sta sprawa za-

wY miasta, etap, którego za­
kończenie przewidziane jest 
na rok 1957. 

Do tego czasu miasto zosta­
nie wyposażone w 32 przed­
szkola, 18 ~zkót. 23 żłobki. bę­
dzie posiadało szpital. ponad 
300 ~klepów, 60 punktów ży­

wienia zpiorowego. P.nw5tanie 
~. iedziba rad.v narodowej 
Ratusz, Dom Partii. Dom ZMP, 
ffmachy wie!µ i11stvtucji I . u­
rzędów, Dom Kultury, Dom 
Młodzieżowy, teatr, dwa bois­
ka sportowe z halą, sztljcznym 
lodowiskiem i krytą pływal­
nią . 

GŁÓS ROBOTNICZY 

Nowe statki 

\ 

Na terenie olbrzymiego pla­
eu budowy największego o­
bie"ktu Planu 6-letpiego zacho­
dzą więc obecnie ważne z:ia­
wiska, które można z pewny­
m.i uproszczfO'niami scharakte­
ryzować w następujący spo­
sób: 

P o p i e r w s z e - budowa 
kombinatu i miasta osiągnęła 
awe największe natężenie. 

projektować pierwsze mi a~ t:> 
rncjalistyczne w Mszym kra­
ju. Bez doświadczeń Związku 
R11dziec\de~o, bez przykfo!iów 
Komsomolska, ll'Iagnitogorska i 
podobnych miast, trudno by­
łoby się podjąć takiego zad;>.­
I,lia, tym barcjzie.i trudno by­
łoby je zrealizować·. Trudno­
ści były tym wio::ksze, te dl°a 
zaoslczędzenia pa ils twu setek 
hektarów lasu i odpowiedniej 
ilości sil rol:(oczych załoga in­
westycyjna nie budowała ba­
raków mie•zkalnych. Stąd o 
powiększeniu tej ?.alogi, a więc 
i o rozwoju i przyśpieszaniu 
tempa budowy decydowała 

ilość st.'łłych budynków mla­
stii!, oddawanych do użytku na 
hotele robotnicze. 

Budowę tych centralnych 
obiektów miasta rozpoczyna­
my w tym roku. Buduiemy 
również całą sieć warsztatów 
rzemieślnlC'aycb, świetlic dzie­
cięcych i klubów robotniczych, 
pJ.'iychodni i ambulatoriów 
bibliotek. Budujemy całe za~ 
Plec-ie miasta w J'Ostaci maga­
zynów l przetwórni oraz od­
dajemy jui; w tym roku do 
użytku pierwszą piekarnię 

produkującą dziennie 32 tony 
pieczywa. 

W Stoczni Gdańskiej odbyla się uroczystość spuszczenia na wodę rudowęglowca na 18 dni 
przed terminem. Równocześnie od>farw do el-sp!oiitacji 2 rudowęglowce i 3 trawlery, wy­

budowane Ul Sfoczm Gdańskid. 
NA ZDJĘCIU; 2 nowe rudo .węg!owce i 3 trawler11 to basenie Stoczni. 

CAF - rot. Baranow~kl 

P o d r u g i e - rok bieżą­
cy jest już okresem urucha­
miania poważnej ilości war-
57.~tów produkcyjnycll kombi­
natu. 

Po t r z e c i e miasto 

Budowa rozpoczęła się więc 
w okresie, gdy plany całego 
miasta nie były jeszcze do­
kł;i.dnie opracowane i zatwier­
dzone. Budowaliśmy poszcze­
gólne osiedla według „gorą­
cych" jeszcze, wprost z rY­
SQWTiicy inżyniera, zdejmowa­
nych projektów. 

To najważniejsza sprawa 
Nowa Huta PO wykonaniu 
awego pierwszego zadania, ja­
kie przed nim postawiła par-
1iH - dostarczeniu załogom 
inwestycyjnym odpowiedniej 
ilości izb hotelowych - we­
szło w drugą fazę budowy. 
Kończymy z zakwatęrowąniem 
budowlanych budujemy 
mieszkani;i dla hutników. 

Miasto Nowa Huta zaczyna 
zatem zmieniać swój dotych­
czasowy charakter. W tym ro­
ku tlośĆ' mieszkańców tzw. „ro­
dzinnych" ma przewyższyć 
największą dotychczas grupę 
- zakwaterowanych zbioro­
wo. Poeiąga to za sobą dalsze 
zmiany. Na pi ęciu „najstar­
szych" osiedlach uzupełnia się 
brakujące punkty usl11gowe, 
µsuwa się resztki pia~ku i 
gruzu, sieię trawę, sadzi drze­
wą Dzięki int~nsywnym robo­
tom wykończeniowym i po­
rządkowym, osiedla nabierają 

Okrt'ls ten Jest już dawno za 
nami. Na gotowych. zatwier­
dzonych przez Prezydium 
Rządu, planach miasta moze­
my pokazać, ile ludności prze­
widziane jest na każde z o­
siedli. Wiemy. że liczba miesz­
kai1ców całego miasta prze­
kroczy 120 tygięcy. 'Pod.,tawo­
wą grupę ludności będzie sta­
nowić w nim załoga kombi­
natu oraz roootnicy Zakładów 
Prefabrykacji, Wytwórni Pa­
pierosów i Cegielni ze~ławic­

kiej, należących do n'ljwi<:k­
szyćh zakładów przfO'mvsłqwych 
tego typu w nas~ym krąju. 

Wiemy, gdzie kończy się za­
kreślony dla 65 t:vsięcy mierz­
kańców pierwszy etap budo-

W miarę jak miasto rozrasta 
się, coraz bardziej staje się 
widoczna ogromna różnica 
mlędz.v miastami powstałymi 
w okresie kapitalizmu, czy 
wcześniej, a Ne>wą Hutą. Nie 
ma w Nowej Hucie, jak w 
tamtych miastach, podziału 
na dzielnice zamieszkałe 

przez ulłanów miasta'' - po­
działu na śródmieście i na 
dzielnice proletariackie. W 
Nowej Hu::ie - mieście bez­
klasowym, jedynymi miesz­
kańcami będą przecież sami 
gospodarze miasta - na cze­
le z hutnikami rosnącego w 
oczach , kombinatu. Wszystkie 
mieszkania jak naj$taranniej 
\\ yposażone są w wodociąg i, 

gez, łazienki, centralne ogrze­
wanie. Kai'.de osiedle, obliczo­
ne na 4 do 6 tysięcy miesz­
l:ańców, posiada pełną sieć u­
rządzeń socjalrw - bytowy<;h, 
ktńre zaspokoją wszystkie co­
dzienne potrzeby mieszkań­

cow. Male Qaseny dla dzieci 
- l:>rOdziki. piaskownice. żtob­
ki, przedszkola, szkoły, świet­

li~e, skle~y, _restauracje. pral-1 
me, garaze itd. stanowią od­
powiednie uzbrojenie każdego 
osiedla. 
Dążymy do stworzenia 

mieszkańcom możliwie naj­
lepszych warunków bytu. 

W Nowej Hucie. 

Budowniczymi tego mia~ta 

są przeważnle dawni małorol­
ni chłopi z Podhala i Rzeszow­
skiego. Na wezwanie partii 
podjęli wielkie zadania budo­
wy czołowego obiektu sociall­
zmu, wyucz:yli się zawodu. re­
alizują zwycięsko postawione 
J.m zadania, Zf!lieniaiac przy 
tym w zasadniczy sposób swo­
j<: wląsne warunki życiowe. 

Ujiruntowując pokój i wznc>­
.sząc fundamerity socjalizmu. 

Szkolą się kadry 
·wykładowców 

poziom zajęcia pr-zeprowadzane­
go w grupie szkolenia partyj­
nego zależy w znacznym stop­

niu od przygotowania wyklndowcy, 
od 1ego wiac\ornaśc.i teoretycznych i 
n11wyk6w metodyczrivch w prowa­
dzeniu zajęcia Oto dlaczego spra­
wa przygotowania wykładowców 

powinna znalrżć się w cent.rum u­
wagi k~żdej ipstancji i organizacji 
part,vjnej, szczególnie w okresie po­
PFzedzającym rozpoczęcie nowego 
roku ~1.koleniowego 

to)'Janif' podanej bibliografii. Ksią­
żek i ma ~eriaJów pomocniczych' ;iie 
braku;e - Lódz.ki Ośrodt>k ::;z.kole­
n;a Partyjnego bogato z~opatrzyl 

kurs w całą potrzebną literąturę. 
Nir w;;zvscy jedm; k słtt~hane p0-

traEią już należycie samodzielnie 
pracowac z książką. Toteż kierow~ 
nictwo kursu zorganizowało w każ­
dej grupie pomoc kpleżeńsll:ą, przy­
tl, : e 1° iąc sła h8ZY!Tl słu rhacrnin do 
pomocy ~ilniejS'l:YCh \owairzy6zy, jak 
np. Józefa Ostrowskiego z Zal)ła­

dów Przemystu Wetniaoego im. 
Swferczewskicgo, Józefa B11r'.'now­
skiego z Zakładów Przemys!u Dzie­
wiarskiego im. Ofiar 10 Września 
i innych. 

• • * 

- Drobikowej trzebą pomóc. 
I to szybko - mówi!a prze­
wodnicząca rady kobiecej w 
WZPB 1 Maja, Wiśniew­
ska, qo se!<retąrza rady zakła­
dowej, tow. Burs!dej. - Za­
chorowała jej córeczka. Dro­
bikowa jest zrowaczona. W 
pracy' wszystko jej z rąk leĆi. 
Jes·f:CZe dzisia,J dowiem się, 
kiedy małą przyjmą do pre­
wentorium w Łagiewnikach. 

A tam szybko powróci do 
zdrowia. 

Prządka Drobikowa była 
głęboko wzTuszona staraniami 
tow. Wiśniewskiej. Rada za­
kładowa i rada kobieca nie 
szczędziły czasu I starań, aby 
odjąć kłopotów stroskanej 
matce. ' 

Prządka Maria Graczyk 
wcale nie spodziewała się, że 
w tym roku pojj!Uzie na wcza­
sy wraz z cala rodziną. T rze­
ba wiedzieć, że Graczykowa, 
to czołowa przodownica, osią­
gająca od 130 do 140 proc. wy­
konania planu. W uznaniu za­
sług +ada z<1kładowa skiero­
wała ją z rodziną na bezpłat­
ne wczasy do Pobierowa, nad 
morze. Gi:aceykowa pojedzie 
t~m z dwojgiem dzieci i mę­
J:em. który pracuie w WZPB 
l Maja j9ko obci~gacz. 

Maria Graczyk nigdy Jeszcze 
nie była na wczasach. - Tak 
się zawsze jakoś składało -
mówi - a to dziecko było cho­
re, to znowu powstawały Inne 
przeszkody. Z otrzymanel(o o­
becnie skierowania do Pobie­
rowa cie~•Y sie Ol!fomnie. Za­
służyła sobie na nie ofiarną i 
·~'.Ydajna pracą. Graczvkowa 
i3ko Jedm1 z pierwsz:vch za­
m~1dowala o wykonaniu przy­
ąadaiącycb na nia zadań 
tr7erb lat Planu n-letniego. 

Na wczasy z WZPB l Ma­
ja w tym roku pojedzie o 

W sali wykladowej 

17 czerwca br rozpoczął się w 
Pol!technire ŁódzKiej dwutygodnio­
wy kurs dla wykhdowrńw kursów 
II stopnia z terenu miasta. Kurs zo­
stał poprzedwny dłllRl}trwala akcią 
typowania i doboru bndyd3tów. w 
rezultącię której 315 neilrpszyrh 
wvk'adowców i kandydatów na 
~:ykladowców rozporzęło naukę. 

* "' * 
Sala wykładowa Politechniki jest 

jaki sposób jego organizacja partyj­
na wz.możoną pracą masdwo-poli­
tyczną potrafiła z zakładu nie wy­
konującego planu uczynić przodu­
jący zakład w przemyśle bawełnia­
nym w Polsce. 

wiele więcej robotników ani. 
żeli w latach ubiegłych. Znaj­
dą się w najpiękniejszych za­
kątkach naszego kraju. w gó­
rach, nad morzem, nad jezio­
rami, w różnych uzdrowis­
kach. Rada zakładowa starała 
się skierować na wczasy jak 
największą ilość robotników, 
aby po urlopie wypoczynko­
wym mogli przystąpić do pra­
cy z nowym zapasem sił. 

Zrozumiałe, że troska o ro­
botnika nie może się ograni­
czać wyłącznie do takich 
spraw, jak kierowanie na 
wczasy, ;>omoc w nag!ycp wy­
padkach itp. Zagadnieniem 
nie mniej wai:nym jest dba­
łość zP. strony dyrekcji i rady 
zakładowej :; zapewnie:Jie jak 
najlepszych warunków Pr<jCY, 
o podnpszenie kwalifikacji za­
wódowych. I na tym odcinku 
WZPB 1 Maja mają spo­
re osiągnięcia. Nowoprzyjęcl 
robotnicy i robotnice są na­
tychmia~t kierowani na szko­
lenie. Doszkala się też robot­
nice, które na skutek nil!<io­
statecznych kwalifikacii za­
wodowych nie wykonują w 
pełni swych planów. 

Coraz też więcej majstrów 
przekonuje się, że, aby rytini­
cżnie realizować plany, trzeba 
troszczyć się nie tylko o ma~ 
szyny,. ale i o ludzi, że trzeba 
być kierownikami, oq:anizato­
rami i w•rc!iowawcami zespo­
łów. Tak właśnie postępują 
maj~trowle Czarnecki, Jagu­
szewski. Ich zespoły 0sią­
gaj:i coraz to lepsze wyniki. 
Jednakże są i inni majstrowie, 
tacy jak: O.górowski, Jarosz, 
Gewis, którzy zaniedbują się 

w pracy, a prządki często 

skarżą się na nich z powndu 
przewlekłych remontów ma­
szyn, opryskliwości itp. 

Innego ·rodzaju bardzo po. 

I 

ważnym niedociągnięciem w 
WZPB 1 Maja jest daleko 
niedostateczna opieka dyr!lk­
c.ii i rady zakłąpowej nad mło­
dymi robotnikami mieszka­
jącymi w przyzakładowym ho­
telu robotniczym. Mieszka ich 
tl\m około 200. Niedostateczne 
zainteresowanie się nimi ze 
strony dyrekcji, rady zakłado­
wej i organizacji ZMP-ow­
skiej powoduje, że wiele spo­
śróq nich opuszcza bez uspra­
wiedliwienia pracę, spóźnia 
się, nie yrywiązuje się z po­
stawionych przed nimi zadań 
}:\redukcyjnych. Tak być nie 
może i nie powinno. Z tych 
dziewcząt przecież przy odpo­
wiedniej opiece i trosce Q roz­
wijanie w nich socialistycz_ 
nego stosunku do pracy, sy­
stematycznym szkoleniu i 
dbałości o stałe podnoszenie 
nozioinu uświadomienia poli­
tycznego, powinny wyrosnąć 
dziesiątki przodownic, pionie­
rek najbardziej p~tępowy.ch, 
najsh1szniejszych metod walki 
o plai1, 

Rada zakładowa 1 dyrekcja 
WZPB 1 Maja mogą się 

poszczycić w dzi,edzinie troski 
nad człowiekiem pracy szere­
giem· poważnych osiągnięć i 
to na wszystkich odcinkach. 
Podobn ie jest zresztą w każ­

dym innym ~akładzie produk­
cyjnym. Jednak osiągnięcia te 
nie mogą przesłaniać Istnie­
nia wielu brak<)w, które moż­
na I należy jak najszybciej 
usunąć. 

Plany wykonują ludzie. ŻY­
wi ludzie. Za liczbami, za ty­
siącami kilogramów przędzy 
czy metrów tkanin stoją lu­
dzie i od opieki nad nimi. od 
troski o ich sprawy, wiel.kie 
i małe, zależy w poważnym 
stopniu wzro•t produkcji, wy. 
konanie planu. Z jeszcze też 
większą aktywności ą muszą 
pracować grupy związkowe l 
mężowie zaufania, mus7.ą zaj­
mować się szczegńłowo wszy•t­
kimi troskami rC'botnic I ro­
botników, nie tylko w zakła­
dzie pracy, ale i w domu. 

1\1, K. 

•.. Mimo kilkakrotnych lnter­
wenej.i działu zaopatrzenia 
Zakładu „B" ZPB im. Stalina 
w CZPP, że odczuwany jest 
powaimy brak papieru prze­
bitkowęgo, Centralny Zanąd 
Przemyslu Papierniczego ani 
Hurtownia lie1onowa nie da­
ją odpowiedzi? Detaliczny za­
kllp papieru po t l<.1b 2 k;; nie 
ro;wiązuje trudr.ej sytuacji . 

* * „ 
„.Wielu stałych konsum•m­

tów Baru Mlecznego przy zbie­
gu ulic Kilińskiego i Nowotki 
musiało w dniu 17 czerwc;;i 
br. rano odejść do pracy bez 
śniadania, gdyż nie było go­
towanego mleka? Czyżby osz­
czędzano energię cieplną? 

* * „ 
„.Dział Zaopatrzenia ZPB 

Im. Stalina, Zakład „D", za­
mawia co miesiąc w Centrali 

wypełniona po brzegi. Kurrnnci z 
wielką uwągą słuchają wykładu 
kierownika Wydziału Orgąnizacyj­
nego KomitPtu f,6cl7.kiev.o PZPR, 
tciw Marian.a Gutowskiego, n.a te­
mat: „ Wal.ka o ideolol{i<:zne i orga­
ni:i:acyjne umocnienie naszej par­
tii". Wykladowca zwięź1e i jasno 
nąświetla historyczną drogę Pol­
skie.i Ziednoc2'Qnei Partii Robotni­
czPj . pokazuje na · konkretnych 
:rrzykładach, jak Komitet 'CentralaY 
z towarzyszem Bierutem na czelę 
nieustanni!l walczy o s iłę i zwarto$ć 
partii, o umocnienie jej kierowni­
czej l'Oli w skupionym we Froncie 
NarQdowym narodzie polskim. Wię:. 
ltszość stuchacz.v robi notatki, które 
pomogą później w samodzielnej 
pracy nad le}tturq. w przygotowa­
niu się do seminarium. 

Zajęcia seminaryjne w grupach 
przebieg<ija żywo interesujaco. 
Seminarzyści potrafią zaciekawić 
słuchaczy, z.wrócic icb uwagę na 
najbardz.ieJ palące zagadnienia, u­
aktywni·ć:w dyskusji wszystkich 
uczestnik· kur~u Do przoduh~C'h 
asystentó należą tow. tow.: Euge­
niusz Pujor z Centralnego Zarzadu 
Przemysłu Artykulów Technicznych, 
Sta·nisław Lipski z Delegatury Mi­
nisterstwa Pnemysłu Drópnej Wy­
twórczości, Marta Jerzyńska. wice­
dyrektor Szkoły dla Pracowników 
Socjalnych, Kalman Barakan z 
Textilimportu 1 inni. Potrafią oni 
umie.iętnie naświetli~ każde oma­
wiaqe zagad'li<.>ni<> w powiąiąniu z 
codzienną d?.iałaloością cz.lorków 
partii, operują przykładalJ}I z życia 
łódzkiej organizacji Partyjnej. 

Wielkie zainteresowanie 1.Vśród 
słucllaczy wYWO!alo omawianie za­
gadnienia stalinowskiej polityki in­
dustrializacji. Dyskusja wykazała, 
że poziom wielu z nieb. w porów­
naniu do roku ub1eicłego, zm1cznie 
wzrósł i że <J wiele lepiej potrafią 
łączyć zagadnienia teoretyczne ~ 
praktyką. l\Tą zajęciu Edward Ma­
jews~i z ZPB m1. Ą[archlewskfęgo 
podzielił się z towarzyszami swoimi 
doświadczeniami, ooowiadając, w 

Przy omawianiu zagadnienia wa­
czenia oddolnej krytyki w walce o 
likwidację braków i niedociągnięć 
w naszej dzi ałalności, słuchacze w 
oparciu o przykłady z własnych za­
kładów pracy wskazywali na nie­
dopuszczalne wypadki tłumienia 
krytyki przez dyrekcj e niektórych 
zakladów, a nawet na karygodne 
fakty prześladowania tych, którzy 
krytykują. „ • „ 

Wlaśni.e jest już pora obiadowa. 
Za chwilę słucha<'ze udadzą się na 
smaczny obiad do uczelnianej sto­
łówki. Wieczorem po skończonych 
za~ęciach jedzą tu również kolację 
i Jllaja możność skorzystać z base­
nu Politechniki. 

roŁ - A. l. 

tywnych słuchacz.y. Okazuje się, że 
jest ich wielu. Wytężoną nauką wy­
różniają się: Wiktoria Herter z Ce;i­
tra lne.i Wytwqrni Odzieżowej. od­
znaczona z!ot.l odznaką przodow­
nika pracy, Władysław Chabel1'ki 
szlifierz 0&iągający od 280 do 
28~ proc. wykonania normy, Abram 
Berger, przodujący tkacz ze Spół­
dzielni Pracy „Osnowa'', Dionizy 
Andrysiewicz, przodownik p racy z 
ŁQdzkich Zakladów Garb,arsldch, 
Zofia Sikora, brakarz z ZPB im. 
Stalina, która pierwsza w zakładzie 
rozpoczęła współzawodnictwo pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę braku", 
Abram Frydman, krawiec z ZPO 
im. F'róchnika , wykonujący swą 
bo7e w I IO proc. 

Ocz)l:wiście, dobrych sluchaczy jest 
jeszcze wielu. Kurs zbliża się jui: 
ku końcowi, ale nawet po jego za­
kończeniu trzeba będzie pożądnie 
nad sobą popracować, aby w no­
wym roku szkoleniowym móc wy­
konąć te trudne, lecz zaszczytne za­
dania, jakie stoją przed wykł<1 dow­
cami" szkolenia partyjnego. Samo­
dzielna praca z grupą będzie naj­
lepszym sprawdzianem zdobytych 
na kursie: wiadomości. 

· H'.andlowej Mat. Budowlanych 
poważne ilości palonego wap­
na, a Hurtownia Wojev;ódz­
ka CHMB (Przejazd 97) nie 
przesyła wapna w oznaczo­
nych terminach? Poza tym 
przesyłane wapr\O jest rozla­
sowane i nie nadaje się do u­
żytku. Zakład „D" z tego po­
wodu napotyka na . poważne 

trudności. 

A czasu na pr-zvgotowanie do se­
mil}llrium jest dui:o. Program kur­
su został tak ułożony, że słuchacze 
mają dziennie tylko dwie godz.iny 
wykładu, trzy godziny semh1arium, 
a pozo~tały czas rpogą poświęcić na 
•amodzielne studiowanie i kons-1>ek-

Korzystam z przerwy między za­
jęciami i proszę towarzyszy Józefa 
Szreinera, kierownika kursu oraz 
Zenona Slyścio z Łódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Pa.rtyJrJego o nazwiska 
kilku najlepszych, najbardziej ak- B. A. 

* * 
.„W Lódzkicb Zakładach 

Wyrobów Papierowych przy 
ul. Henryka JO, od wielu mie­
sięcy jest zepsuty kran w u­
mywalni, a kierownictwo ani 
rad.a zakładowa nie troszczą 
się, aby umożliwić robotnikom 
umycie się po pracy? 

Apel do załogi ZPB 
im. Marchlewskiego 

sra. 3 

ZPB im. Marchlewskiego osiągnęły wiele pi~knych 

sukcesów. Swiadczy o tym chociażby przedterminowe w~­
konanie planu pierwszego półrocza czwa1;tego roku Sze­
ściolatki. 

Szkoda tylko, że załoga ZPB im. Marchlewskiego do 
tej pory nie zlikwidowała w pełni brakoróbstwa. Przynio­
słoby to całemu zakładowi, a również i innym zakładom 
wiele pożytku. Wówczas bowiem na pewno uµiknięto by 
skarg. Bo przecież nie godzi się, aby przodująca załoga ZPB 
im. iMarchlewsklego dostarczała oddzialowi przędzalni od­
padkowej ZPB Im. Dzierżyńskiego zanieczyszczoną ba­
wełnę. Tak być nie powinno, a jednak takty taje.ie często 

mają miejsce. 

W dniu 17 czerwca ZPB Im. 1\farchlewskiego przesłały 
do przędzalni odpadkowej naszych zakładów kilka bel ba· 
wełny, z których jedna zamiast 150 k~ czystej bawełny 
zawi~rała tylko 120 kg bawełny i ... 30 kg brudnych .szmat 
i innych śmieci. 

Załoga Zakładów Przemysłu Ęawełnianego im. Dziei:żyń­
skiego żąda od załogi Z.PB im. Marchlewskiego dostarczania 
czystej i dobrej bawełny, aby nie powstawa\y dodatkowa 
trudności w trakcie reallzacji planów produkcyjnych. 

K. SZAROWSKA 
ZPB Im. F. DzierżyńsklegQ 

Grupy partyjne pomoqły 
W Zakładach Wytwórczych Wyłączników Niskiego 

Napięcia A-2 od dłuższego czasu borykano się z trudno­
ściami w wykonaniu planu. Niedostarczanie na czas części 
składowych przez oddzią\Y mechapiczne dla oddziałów 
montażowych spowodowało, że plan w maju nie został 

wykonany. 

Z podobnymi trudnościami borykano by się nie wla• 
domo jak długo, gdyby nie grµpa partyjna oddziału 

Pr-21, która wspól!"lie z grupą party]ną oddziału mecha­
nicznego Pr -11 oraz aktywem związkowym zorganizowała 
naradę celem omówienia brąków produkcji, które hamo• 
wały wykonanie planu. 

Dzięki naradzie większość niedociągnięć z06tała usunięta, 

MARIAN MIERZEJEWSKI 
ZW"i~N·A·2 

Karyqodne niedbalstwo 
Przędzę wątkową .na artykuł S. F. dla tkalni takar­

dowej Zakładu „A" ZPB im. Stalina dostarczają ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Niestety, dostawy nie przychodzą w termi• 
n ie i dlatego też zakład nasz itale odczuwa brak przędzy, 

mnożą się po&toje w tkalni. W dniu 16 czerwca bieżącego ro­
ku stało, na przykład, 88 krosien na skutek braku wątku. 

Zdarza się I tak, że otrzymana przędza 21akwalifikowa­
na do I gatunku posiada różne odcienie, nawet kilka od­
cieni n<1 jednej cewce. Część wyprodukowanych z tego 
wątku tkanin posiada pasy w różnych odcieniach, co kom• 
plikuje następnie pracę farbiarni, powoduje dodatkowe kO• 
szty. Niedbalstwo i brakoróbstwo iStniejące w ZPB im. 
Dzierżyńskiego utrudnia nam poważnie wykonywanie pla­
nów. 

M. BORTCA 
Zakład „A" ZPB im. Stalin' 

Z Filharmonii łódzkie/ 

Zakończenie sezonu 
koncertowego 

Ubiegly koncert symfonicz- rza Sikorskiego, bardzo dobrze 
ny, czterdziesty drugi w bie- wywiązał się z trudnego zada­
żącym sezonie, zakończy! iesz- nia, iakim byla Interpretacja. 
cze jeden rol~ działalności dzieła. 

Państwowej Filharmonii w w koncercie wzięla V• 

Łodzi Ronc.ert prowadzili o- dział Hal na. Czerny-Ste.'ań­
baj dyrygenci FWiarmomi: ska. Solistka odegrała szereg 
Tadeusz Witczak i Zbigniew utworqw fortepictnoµ>ych Ch~1-
C/iwedczuk. Program zesta- pina: Polonezy d-mol1 i cis­
wiony zostal wyłączmę z mo!l, Nokt'l.lrnil e-molt i cis• 
utworów polskich. motl, Mazurki a-mon i d-dur, 

Na wstępie orkiestra ode- oraz Scherzo h-muLl. Puhlicz­
grała ,,Allegro symfoniczne" ność nagrodzi!a pianistkę go­
Kozimierza Sikorsk i ego, wy- rącymi oklaska.mi. 
bitnego współczesnego kom- Po recitalu Haliny Czerny­
pozytora pol.skiego. „AHegro Stefańskiej wystapila ponow­
symfonicznc", powsta.łe w ro- nie orkiestra, wykonując poe­
k11 rn46, zl>udow1111e i.est w fllut symfonicwy „Epiwd na 
stylu s11mfonii jednoczęścio- maskaradzie" Miecz11.~iawa 
wej, opierając się na schema- Kartowfcza I - na zakończe­
cie pierwszej i najistotniejszej nie - uwerturę do op. ,.Hra­
z czll!rech części s11mfonii ty- b l na" Stanisława Moniuszki. 
p11 klast1cznego. D~ieło to rn- „Epizod na ma.•karadzię" jest 
w i cra w sobie Mlkowity roz- ostatnim, niedokończonym 
wói tre.§ci dramatycznej, po- dziełem Karłowicza, który w 
czqwszy od fragmentów wstęp- wirze intensywnej pracy tw6r­
n11ch, aż do na wskroś f i nalo- czej zginął tragicznie w Ta­
wego zakończenia., d?;ęki cze- tracli w lutym In09 r Daleko 
mu jest ono wtafriwie symfo- posuniętą pracę zmarlego 
nią, ujętą w Lapidarną, skon- kompozytora nad „Epiznd~71Jo 
densowa.ną formę. Wielowąt- na. maskamdzie" podjął Grze­
kowa. treść „Allerira symfo- gorz Fitel.berg, pn;yjaciel Kar­
nicznego" opiera się ha qwódi lowirza i qłonek tej samej 
tematach glównyrh. z któryr h. grupy kompozytorskiej. Dzielo 
pierwszy obdarzony je .~t zde- to, dokończone i zinstrumen­
cydownnmni. enP,rnirnrnmi zn- totrane przez l"itelberga sta­
rysami kon .~trukrji; druqi z te- nowi cenną pozycję nowocze­
m.n tów głównych zawi era •il snej muzyki pol,~kiej Tn · ~ 
sobie, oprócz- śpii>wnnki, tego poematu symfonicznego 
znaczny lndiinek napięcia świadczy • calą wyrazistością 
dramntyc;znerio Kon.•trukria o tym. te talent kompoz11tor­
formalna cal<>foi dziPla ie.•t ski Karłowicza. Z!laitfownl s;ę 
bard;ro knn•Pkw irntna, a opra- wówczas w stadium stalego 
cownn;e terhniczne uniknrzy- rozwoju twórcze110. 
shde po mhrnotv.•ku iak aai- Barwność pomysłów twór­
szersze możliwości dzisiejszej czych, daleko tdąca obrazo­
orkiestry symfonicznej . W11- wośó treści oraz śmiałe, czę­
daie się. że wla.~nie tntensyw- stokroć eksperymentalne kon­
ność treści, Lapidarność 1ormy CP.pcje harmoniczne „Epizodu 
i zagęszczenie przebien11 dra- na. ma~karadzie" sprnwtaiq 
m~tyczneoo są przycz11nq tru- wra?enie bard.ziej odkryw­
dnośri w przy$woieniu nie· czych . poszu~iwań kompozv­
któr11ch fragmentów ,,.Allegra tora. niz skonczunego, dojrza­
symfonicznego" u mme, za- lego sJ.ylu.. W11konanie wszyst­
poznanych z nowoczesną mu- kich utworów orkie$trowurh 
zyką sluchaczy. Zbigniew koncertu utrzt1mane bylo na 
Chwedczuk, prowadzący „Al- wysokim poziomie. 
Legro symfoniczne" Kazimie-~ KAM 
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w 
L0Qlczn1e biorąc, całą 
spr~wą wyda]• 111 

Wrecz niepojęta. Drutyna, 
ktora ze zmiennym szczęś· 
ciem wałczy w 11 lidze -
uroł'.kłada" S zespołów ek­
str..,klasy w stylu 1 w sto­
sunku bramkowym wzbu· 
dzającym zdumienie. Łódz­
ki Włókniarz pokonał 
CWKS, Oqn1wo Bytom. Bu­
dowlanych z Chorzowa I 
Gdań$ka, a ostatnio 
trzeci w tabel i \ 1qowe I 
krakowski OWKS. Jak to 
się dzl•Je? 

Absurdem byłoby są-

społeczneqo oraz wykony· 
wanie obowiązków przez 
trenera, Ale nie można 
wywoływać nastrojów pa· 
niki z powodu potknięcia, 
które nie jest jeszcze rów· 
noznaczne z klęską. 

N;im sio zdaje, że rada 
koła nie potrafiła dotąd 
znaleźć wspólneqo f1>zy1<" 
:r zawodnikami. Jest w 
oqóle niezwykłe charakte­
rystyczne. te istniefe ta\4: 
wyraźny, nieomal d,.-a. 
5łyczny podział mi~dzy ty­
mi dwoma c:r:łonaml 
wspólne) orqantzacji 
między dru:tyną piłkarski\ 
a Jej kierownictwem. Ra­
do stała się czymś w ro· 
dzalu wysokiej Instancji, 
z któr11 piłkarze rozma· 
wl11ją speszeni, onleśm I•· 
leni, z qóry niepewni sie­
bie, I tak być nie po· 
winno. 

arużyni• ll1;1owej I rad~ 
nie tyU<o nie uczyniła nic, 
aby Ją naprawie, ale n1e­
oq1ęC1nymi poc1ąqn1ęciam1 

stworzyła niesłuszny dy­
stans między zespołem 
a k1erowp1ctwem 1 dystans 
stanowiący anachronizm 
w dz1s1ejszych stosun· 
kach •Portowych. o bo­
jowość: zespołu nie wal· 
czy się tylko przy stole 
obrad - trzeba ją wy 
twarz~ć w toku wspołpra 
cy z zawodnikami. Trzebili 
wytwarz.ać .at1nosfer9 
wzrastająceqo patriotyzmu 
zrzeszenioweqo, przyw1ą­

zan1a do barw miast.a I 
koła, ale teao n1• o.siąqnie 
sit uchwałami - I niqdy 
nie ~utąp1ą one rzetelrieJ, 
systematycznej pracy wy­
chowawc:r:eJ z zespołem, z 
c":i\ sekcją. 

Tajemnica 
W ramach podjętych 

zobowiązań dla uczcze· 
nia Swiatowego Festi­
walu Młodzieży Demó· 
kratycznej, zrzeszenie 
sportowe „Start"' zorga. 
nizowalo pięciobój Lek­
koatletyczny dla kobiet 
i mężczyzn. Zawody te 
stanowily jednocześnie 

próbę zdobywania norm 
na SPO. 

Najliczniej przybyli 
na stadion zawodnicy, 
reprezentujący spótdziet. 
nię „Budomontaż". Rów­
nież nadspodziewanie du­
żo zawodników broni!o 
barw spó!dzielni fryzjer­
~kich „Postęp" i „ZJed­
noczenie". 

odkryta 
ŁKKF. On wyjaśnia! za. 
wodnikom tuż przed 
startem, jak należy bie. 
gać, on wreszcie demon­
strował początkującym 

lekkoatletkom, jak po­
winny wyglądać dołk'. 
do startu itp. 

Szukamy usilnie ta­
jemnicy upadku lekko­
atletyki lód.zidej. Traci­
my zbędne godziriy na 
dyskus.ie, które mają 

ulatwić wykrycie me. 
dociągnięć, a przy 
tym wszystkim zapomi­
namy o rzeczy najważ­
niejszej, że niektórzy 
nasi dzialacze coraz wy­
raźniej tracą kontakt z 
terenem. Ot, i tajemni· 
ca naszej słabości. 

Rozpoczęły się 
,,wczasy w mieście'' 

Wczoraj w największych czestnicy „wczasów w mleL 
parkach ·łódzkich: Julianowie, cie" zwiedzać będą mu:z:ea I 
3 Maja, na Zdrowiu L w par- łódzkie, oglądać interesujące 
ku Poniatowskiego, młodzież filmy lub też przebywać w 
szkolna rozpoczęła „wczasy w Młodzieżowym Domu KuL I 
mieście", Pod troskliwą opie- tury, 
ką wychowawców d:z:iatwa .--------------
cały dzień spędza na słońcu 
i świeżym' powietrw. W pro­
gramie zajęć oprócz zabaw, 
gier sportowych, przewidzia­
ne są również pogadanki ge_ 
ograficzne, botaniczne oraz 
zajęci11 w ramach tzw. „kó­
łek zainteresowań". W dni 
pochmurne lub deszczowe U-

Zob.owiązania 
adwokatury łój z kie j 

na cześć 
święta 

100 lat minęło 
od ukazania się 
pierwszei książki 

o Łodzi 

Na terenie ZPB im. Dzlertyń· 
•kieqo, przy ul. Piotrkowskiej 
282, mieści sl1 składnica Centrali 
Tel<stylneJ Nr 6. Do maąazynów 
tej Centrali nie ma dojazdu, po· 
n1eważ na podwórzu od dłużs:z:•· 
ąo czasu poniewiera sit I nisz· 
czeje 6 dużych rur kotłowych 
wyrzuconych z kotłowni. z teąo 
te:t i><>wodu wył„dunek I zaladu· 
nek towarów Jest uniemo:tliwiony. 

Rury poniewierające sit na 
P<?dwórzu winny znaletć odpo· 
w1edn1e pr:r:eznaczenie. 

S. KISŁOCKI. 

Na polu ml~dzy ul. Obrońców 
Stałinqradu a ul. Próchnikai 
znajduj• się kaciol metalowy, 
wysokości -4 !"' o średnicy 1,5 
met\a, rdzewiejący na wolnym 
powietrzu •. Kocioł ten nadaje si, 
Jeszcze do użytku. Dziwne, dla~ 
czeąa komitet blokowy Jak rów­
nld komitet domoWy posesJI 
przy ul. Próchnika 21 nla zapo­
bleąnle niszczeniu kotła, który 
powinien być wykorzystany 
Pr7-ez wyłeJ wymienioną poseslf, 
•il:>o odstawiony do zbiornicy 
złomu. 

Z. t.ACZKOWSKI. 

2 lipca 1953 r. (Nr 157) 

W .t.lejach Ko~ciUS!kl prz•d 
<!omem Nr 39 znajduJą się nie 
za~zpieczone otwory okienne 
od Piwnic. Otwory po brakują. 
cych szyh"1.::h tą tak duże, że i: 
latwośclą przeehodzioń mote zł•· 
mać noqę. Stan taki trwa Jut 
ad bardzo dawna I nikt nie k.,,..„. 
pl Sit :r:abt!>1:pieczyt. „świetlil.~" 
piwniczne. Ani dozorca domu. 
ant komitet domowy czy bloko· 
wy nle zalnteresowall sit do teJ 
pory powyższa sprawą. 

c. KONIKOWSKI, 

Przy p~tll tramwaJoweJ na ul. 
ZąierskleJ (rćą ul. Teresy\ Jesz· 
cze pól roku temu funkcjonował 
kiosk „Ruchu 11

• Obecnie po tiej 
po'1!yteczne:J placówce pozostc:ło 
tylko dlllWne pomieszczenie 
dr•wniana budka, któr" z braku 
ąo«<><>darza noplekowała sle O· 
l<oliczn„ cnullaaMrla. W re~1Jl0 
tacie kiosk stracił szyby. „der­
w;o.,., z.asłont okienną, "(yważono 
drzwi. 

O ile •• Ruch'' nie ma zamiaru 
uru.ehomlć punktu •ortecl~~v. to 
powlnlan czym pr„dzel kl„•k u­
~un.-ł.. ~by nie rf~ou!Er_if. rio cał· 
kow1teąo Jeq:o Zł"f.!tzczeni:ii. 

Z. JANIKOWSKI. 

dzić, te w• wszystkich 
tych towar-zy1k1ch spot· 
~antach przeciwnicy Io· 
dzlan zrablll Im ze swych 
porażek prezenty. Kto !:)3· 
niitta priebieą tych na 
01;1ół uciętych walk. nlodY 
nit postawi takiej t"•Y· 
Wlóknlar2' wyorywał za 
k&tdym razem demon· 
etruJąc dość wysoki po· 
ziom futbolu. Zwl•szcza 
napad w tow::1rzy!k1ch 
spotkaniach zdobywał się 
na akcje, nie tak cz~sto 

spotykane na kratowych 
boiskach. Syta w jeqo O· 
poracJach I pomysłowość 
I rozmach I swoboda ••• 

Można znaleił tysiące 

przvkladćw zwar""tych z•· 
spotów. fakle tworz:ą z11· 
wodni.cy I działacze rćt­
nvch se kc Jl I rć:tnych kół. 
lstnieJe bliska, serdeeznll 
wlę:f, która łączy zawod· 
ników Oqnlwa Bytom z 
kierownictwem koła, tak 
samo dziele się w Górni­
ku bytomskim, bydooskieJ 
czy war~7.:a.Wsk1Pf Gwardii, 
w poznańskim Kolejarzu I 
w wielu, wlełu lnnvch czo­
lowych kołach. Czyt nie Jest 
to motllwe do o•ląqnlecl• 
we Wi6knlarzu7 Bez watple· 
nla. Ale kto powlnfen U· 

czynić pierwszy krok. Na· 
tur:.lnle rad~ koła. 

Otwórzmy 
boiska 

młodzieży 
W okrfste wzmożonych 

przygotowań do Ili śwl• 
low ego Kongresu I I V 
Festiwalu Mlortziety I Stu 
de!llów każdy oblekl spor· 
towy w Łodzi winien być 
planowo wykorzysrany I 
uctrn~tępn1ouy dla szer·ok:lch 
rzesz mlodzlety pr•gną 
ceJ up1·awlać sport I wy· 
chowanie fizyczne. 

Szkoda, że impreza ta 
nie wywola!a w ł.KKF 
takiego zainteresowania, 
3ak piłkarskie mecze li­
gowe. Tym razem niedo. 
>Wiadczonym dziaŁaczom 

„Startu" pozwolono wi­
docznie dzialać samo­
dzielnie, skoro nikogo 
spośród rutynowanych 
sęd~iów lekkoatletycz· 

To nie wina mtodycl. 
działaczy „Startu", tf 
nie dość sprawme prze I 
pr.owadzili swą miprezę. 
winę tę powutni WZHF 

na swe barki cl wszys. , 
cy, którzy bagute!tzujq 
111.11ie3 pupuLarne zau.;u. 
dy. 

22~· Lipca 
Cenne zobowiąz11nia na cześć 

9 rocznicy wyzwolenia i 
pierwszej ro~znicy Konstytu_ 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej; podjęła adwokatura 
miasta t.od~i. 

W tym roku przypada stu­
lecie ukazania się pierwszej 
książki, zawierającej opis Ło- j 
dzi. Książka pt. „Opis miasta 
Łodzi pod wzglę<;lem histo- f 
rycznym, statystycznym l 
przemysłowym" wydana 
została · w roku 1853 w 
Warszawie. Autorem książ­
ki jest Oskar Flatt (1 12 -
1872), urzędnik z zawodu, po­
tem dziennikarz i litera\. 
Książka Oskara Flatta sta­

nowi źródło interesujących 
informacji dla naukowcow­
historyków, studiujących 
przeszłość Łodzi. Do dziś za_ 
chowało się jedynie kilka 
egzemplarzy tej książki. 

Niedzielne wycieczki 
PTT-K 

Właśnie swoboda. Czy 
n'• jest wysoce charakte· 
rystyc1ne. ł• lodzlanle 
w towarzyskich meczach 
ara l"t spokojnie, bez owe• 
ao nP,..woweqo pośptechu, 

bM tej uarpaninY. Jaką 
t~·wo otwłerdz I~ w kat· 
dvch niemal Ich mec::r:ach 
,,..1sfnowsklch7 Ale skoro 
twierdzimy, :te ta nlezbed· 
na doza spokoi~ I pew• 

Zła atmocfttr;1 p.:\nował:1 
w sekcJI piłkarskiej, w 

noścl siebie stanowi wat·•----------­
ny etl!ment, nielal<o nawet 
warunek powodzenia ak· 
eJI ofensywnych (na pewno 
także obronnych!. to qe· 
mu łódzcy piłkarze hle 
um1eJa sle na nla zdobv~ 
w walkach mistrzowskich? 

- I tu dochodzimy do fed· 
ne<10 ze :fródel paru nie· 
powodzeń Włćknrarza. 

W ubleqłym roku w ra· 
d21etk:m piśmie satyrycz· 
nym ,.Krokodyl 0 ukazał 
sit rysunek przedst•wla­
Ja.cy napastnika, który 
przedarł si, Ju:t przez o­
bronę przeciwnika I stanal 
el<"' w tlkO z bramkarzP.m. 
ta l'riia autowa stało dwu 
tr@nier6w i wymlł!nill oni 
"1iędzy soba takle mniej 
wtęceJ zdania. 

- Dlaczeqo 
Itrze la? 

on nie 

- Widzisz, boi sl9 oa­
powtectzialnośel za ewen· 
tu~lne pudło, czekil więc, 
si btdzie miał okaijt po· 
dae piłkę swemu partne· 
rowl. Co prawda, napa· 
atn1cy Włókniarza nle wa· 
t>ają s'ę strzelać, nato· 
miast prawdą . Jest, te 
przytłacza Ich nadmiar 
odpow1edz1alnołcł, jaką 

włożono na barki całej 

Rewanżowe 

spotkanie 
Reprezentacja okręgu 

łódzkiego ZS Start 1'0ze­
gr·ała w Kielcach ellmlna· 
cyjny mecz piłkarski o 
mi5t1·zostwa tego zrzesze· 
ni.1 z reprezentacją ok1·ę· 
gu ki<>1eckiego. Mecz wy­
gretll łc,dzianie ::ł:l. Bram· 
k' zdobyli Malczyk, Zien­
tarski I Karash'i..ski. 
Rewanżowe spotkanie 

odbędzie się w niedzielę, 
5 lipca br., na boisku 
GWKS o godzinie 9.30. 

Dziś. 2 lipca. o godz. 
18.00 na boisku Wlóknia· 
rza przy Al. Unii odhę­
dzie się mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A mię· 
dzy drużynami GWKS I 
Włókniarz I b. 

Mecz bokserski 
GWKS­

Włókniarz 
W nadchodzącą sobotę. 

4 lipca br •• o gocfz. IS.UO 
ua boisku hokejowym 
przy Al Unii ""el!rany 
zostanie mecz pte~clRri:;;kl 
tńrlzklch drużyn Wlóknlarz 
i GWKS. 

Wojskowi wystąpią w 

Łódzkie zrzeszenia •po{'· 
towe winny opl'acownC Jak 
najszybciej plan urtos1~p 
nierlia swych boisk spor 
towych m todz1eży zapew 
nlając Jej trenerńw. 111· 
st1·uktorów t z13.wodr1lków, 
klórzy potranliby zuJą~ 
się mlodymł arleplaml 
sportu. Plany takle należy 
opracować do dnia 3 lip 
<a I w dniu tym złożyć je 
w ŁKKI' o i;i;orlzlnle 1n na 
odprawfe sekretarzy ZT7e„ 

R?.eń. pr1erłc;:1awlclelt ZMP. 
ORZZ Wydziału Oświaty 
I DOSZ. 

nych Łodzi lub pracow­
ników ŁKKF me dele­
gowano na powyższe za. 
wody. Mimo więc w11-
sitków ze strony począt. 
kujących. organizatorów, 
konkurencje nie byly 
przeprowadzane tak 
sprawnie, jakby tego 

Akademicki 

mistrz Polski 
gra w niedLielę 

w Łodl;i 
W niedzielę odbędzie 

należało oczekiwać. A się w Łodzi zaległy mecl 
szkoda. w Il lidze pllkars!łiej: 

Traf zrządzi!, że zna- W 11\!rnlarz - Górnik (By 
. . . tom). 

lazl się na stadionie ab- Jako przedmecz roze 
solwent Warszawskiej! grane zostanie spolkRnie 
Akademii Wychowania w szcz)pio1waku o mis-
Fizycznego _ Kowalski trzostwo Polski: .Wlókniar·z 

• • . · 1 - AZS (Pozna 11) Pozna-
ktory samorzutnie pod- nl•cy są Rkademicklm 
jq! się zastępstwa lódz- mistrzem Polski. toteż Ich 
kich sędziów instruktu. wysręp w t.orlzl wywoła 

Ó b ' niewątpliwie rl11że zainte-
7 w, a- nawet w pew. resowa.nle wql'ńri miłośni~ 
nym sensie dzialaczy ków szczypiorniaka. 

Z ostatniej chwili 

Nowe rekordy Polski i NRD 
w pierwszym dniu Ili Akademicki~h Mistrzostw 

W ~rodę 1 lipca br. roz­
poczęły się w Krakowie 
III Akademickie Mistrzos­
twa Pol ski rozgrywane 
pod hasłem zbliżającego 

się IV światowego Fesll· 
walu Mlortzleży I Studcn· 
tów w Bukareszcie. Już 

w pierwszym dniu mis­
trzostw, w których startu­
ją również zawodnicy Nie· 

mlecklej Republik' Demo-

w b•egu na t 500 m, usta· 
nowlony przez Ch romlka 
(OWKS) wynikiem 3:50,4 O· 

r'az dwa nowe rekordy 
NRD na 100 m w konlrn 
reocjl kobiet I na 100 m 
w konkurencji mężczyzn. 

ustanowione przez Segtt­
ger - 11,9 I Schroedera 
- 10.4. 

W hlegu ns t 500 m za. 
raz po starcie Lewandow­
ski, Potrzebowski oraz 
Donatch (NRDJ podykto­

kratycznej, uryskano klika wali ostr~ tempo. P'erw· 

bardzo dobrych wyników. sze okrążenie przebiegli 

Najbardziej wartościowe zaworlnlcy w 60 sek. Po· 

Adwokaci łódzcy, zrzeszeni 
w 11 zespołach adwokackich, 
realizując hasło służby dla 
mas pracujących, postanowili 
przeprowadz;ić w instancjach 
sądowych i administracyjnych 
wszelkie sprawy mające na 
celu uregulowanie sytuacji 
prawnej dzieci, przeb:twają_ 
cych w Domach Dz-iecka na 
terenie Łodzi. 

Ponadto adwokaci łódzcy 
będą nadal kontynuować bez­
płatne poradnictwo prawne 
dla ludzi 'pracy w łódzkich 
zakładach produkcyjnych. 

Kary więzienia 
za kradzież 

./. . . m1en1a 
społecznego 

Przed Sądem Powiatowym 
w Łodzi toczyły się rozprawy 
przeciwko pracownikom róż­
nych fabryk i instytucji, któ­
rzy dopuścili się w miejscu 
swej pracy drobnych kra­
dzieży. 

drużyny. Nie wolno J•J 
nawet zremisować. Czytel­
nicy znają Jut specjalne 
uchwały, Jaki• podjęla 
rada kołai p0 remisowym 
wvnlku meczu z OWKS 
Bydooszcz. Naturalnie, Jest 
celowe I słuszne, qdy 
rada koła poddaje suro· 
wel • krytycznej ar1a11z1e 
ąrłJI plerwsnj drutyny 
pJkarsk1eJ, prac, aktywu 

na.Jsllnlejszym skladzle z 
Wieczorkiem, Kat117.nym, 
Cozasiem . Stanikowskim I 
Kaczmarkiem. z nich to: rekord Polski czątkowo prowarlzll Do-

natch lecz już po 400 m 
wys28dl na czoło Potrze­
bowski. pozwalając po 800 
m objąć pl'Owarlzenle Le 
wandowc;;ktemu. Czas uzys­
kany na 800 m - 2:03,0 
Wskazywał Jut na realne 
możllwoścl pobicia rekor­
du. Na 400 m przed me111 
biegnący dotychczas nH 
6 pozycji Chrolnik wycho 
r:lzl do przorlu I wspanle 
lym (łnlszem Jako pierw 
"'Y mija metę u•tauawla­
jąc rekord Polski. Drn~le 
miejsce zajął Lewandow 
ski uzysku ląc mwnlet 
wynik lepszy od rekordu 
Polsl<I 

Władysław Cieślak, pracow­
nik ZPl3 im. Kunickiego, za 
kradzież 45 metrów surówki 
białej skazany został na 15 
miesięcy więzienia. Jan Bal­
cerzak z Północno-LMzkich 
Zakładów Przemysłu Zgrzeb­
nego za kradzież 4 szpul przę­
dzy otrzymał 7 miesięly wię­
zienia. Na pół roku więzienia 
skazano Józefa Szterloka za 
kradzież 20 kg węgla z terenu 
PKP Łódź-Fabryczna. 

----------------------~--------..;..----------------------------------------------------------------------~, 

Stanął przed ladą i uczuł zakłopotanie. 
Czego tu nie było! Piłki, lalki, małpy, misie, 
grzechotki, ·papugi, rowery, wózki, kola, po­
ciągi, auta, tramwaje, żaby, lwy, tygrysy, 
koty ..• 

Spośród tych zabawek musiał wybrać jed­
ną, najbardziej odpowiednią na prezent dla 
malej, nieznajomej dziewczynki. Doznał 
przykrości na myśl, że ta obca, nieznana 
dziewczynka ma się stać jego córką. Widział 
to dziecko zaledwie trzy razy. Umówił się 
kiedyś w niedzielę przed południem z Gru­
nią w parku. Halinka skakała przez skakan­
kę, wyczyniając najrozmaitsze cuda: obraca­
ła się dokoła w czasie skoku, skakała bokiem 
l tyłem, w specjalny sposób kręcąc skakan­
ką. Worohiew patrzył na nią t nie mógł zro­
zumieć, jak ona to robi. 

Powtórnie widział ją wieczorem, kiedy 
Grunia w.vszla z nią na przechadzkę. Halinka 
zvsyovwała matkę pytaniami, które drażniły 
Worohiewa. nieprzychylnie spoglądala na 
idącego z nimi wujka i co chwila chciała 
wracać do domu. Miała w ręku zająca z fil­
cu, a!e zając ją absolutnie nie interesował, 
trzymała go niedbale za ucho i usiłowała od­
dać go matce. 

Trzeci raz widział ją przelotnie tego dnia, 
kiedv wstąpił z Wolo\vikiem do Efima Kuź­
micza. 

- Ile kosztuje ta lalka? - zapytał nie­
śmiało Worobiew. 

Lalka była o~eśliczna z zamykającymi się 
orzyrna. lecz Worob1ew nie miał tyle pienię­
dzy Sprzerlawczyni dostrzegła jego brak do­
świadc7Pnia w robieniu tego rodzaju zaku­
pów i próbowała przyjść mu z pomocą de­
monstruiąc nakręcany motocykl, konia z wo­
zem, raka. słonia. 

- A ile kosztuie ta kuchenka? - spytał 
zauważywszy z>'rabną, małą płytkę. 

Ku<'henka bvla tania Sprzerlawczyni do­
dała rlo nie.i mikroskopiine garnki, patelnie, 
brytwanny i naczvnia stołowe, zapewniając, 
że r!J;i dziewczynki jest to wspaniały prezent. 
- Zadowolony z dokonanego wyboru zapła· 

cił, otrzymał pakunek i pośpieszył do Kle· 
m1<"n tieiewych. 

W drodze postanowił, nic nie mówiąc, 
włożyć- Gruni na palec pierścionek; ona z 
~wrośrią rzuci mu się na szyję z jaśnieją­
t? ~ '?Pściem twarzą. 

Grunia otworzyła mu, ale go nie objęła. 
Silnie uścisnęła mu rękę, pokazując ruchem 
warg, że go w myślach całuje. Uśmiechała 

się, lecz Worobiew widział, że jest czymś 
wzburzona i zdenerwowana. 
Ponieważ jut trzymał w lewej ręce pier­

ścionek, włożył go jej na palec. Grunia roz­
promieniła się i momentalnie zerknęła spe­
szona do tyłu. 

W drzwiach, wiodących do pokoju, stała 
Halinka, wpatrując się w nich surowym 
·wzrokiem. 

- Dzień dobry, Halinko 
Worobiew i podał jej paczkę. -
l!i przyniosłem. 

powiedział 
Zobacz, co 

Halinka zarumieniła się, ale nawet nie 
drgnęła. Worobiew poczytał to za dziecięcą 
nieśmiałość, lecz Grunia niecierpliwie zmar­
szczyła brwi i przywołała j~ niezwykle we­
sołym głosem: 

- No, chodź, córeczko, zobacz, co to takie­
go. 

I obmacując zabawki przez papier krzyk­
nęła: 

- Oooo! Coś ostrego! Takie duże! Cieka­
we, co ci przyniósł wujek Jasza! 

Hala postąpiła kilka kroków do matki l 
zatrzymała się. Widocznie skomplikowane 
myśli. niepokojące jej główkę, pokonały cie­
kawość. 

- Wygadałam się przy niej ... ona wie .. , -
szepnęła Grunia i poszła do pokoju, zabiera­
jąc ze sobą córkę. 

Kiedy zdjął płaszcz I wszedł za nimi, Ha­
linka ustawiała na płytce rondelki i próbo­
wała oderwać tarkę od k'łrtonu. 

- Będę trzeć marchewkę - powiedziała, 
spojrzała na zbliżającego się Worobiewa, coś 
sobie przypomniała i zostawiła tarkę na kar­
tonie. 

- Podziękuj, ucaluj wujka - upomniała 
Grunia. 

- Dziękuję - bąknęła Halinka i odwró­
ciła się. 

Grunia mrugnęła do Worobiewa t podąży­
ła do kuchni. Hala chciała pójść za nią, lecz 
Worobiew ją zatrzymał. przyciągnął do sie­
bie i powiedział z wysiłkiem: 

- Zaprzyjaźnijmy się, Halinko. Kocham 
twoją mamusię, twojego dziadka, ciebie. 
Chcę, abyśmy żyli w zgodzie. 

Halinka spojrzała na niego, spuściła oczy 
i nic nie odpowiedziała. Miętosiła w palcach 
róg fartuszka. Nie uwierzyła w jego słowa 
- nie zna jej, ona go też nie zna, więc za 
cóż miałby ją kochać. Nie uwier.zyla również 
w jego miłość do dziadka i marny. W ogóle 
ta cała rozmowa sprawiała jetfil przykrość. 

Słyszała, że niektóre dzieci 'mają ojczy­
mów, ale ona nie chciała mieć takiego nie­
prawdziwego taty. Była zazdrosna o matkę 
i z bólem myślała, że do ich cichego, przy­
tulnego domu wkroczy obcy, nieznajomy 
człowiek. Od dawna zauważyła, że między 
dziadkiem a mamą są jakieś niEporozumie­
nia. Pewnego wieczoru obudziły ją podnie­
sione głosy, płacz mamy, jej śmiech przez Izy. 
Teraz wiedziała, co było tego przyczyną.- Nie 
mogła nic zmienić, skoro nawet dziadek nie 
potrafił się temu przeciwstawić, ale tym bar­
dziej nie mogła polubić tego obcego męż­
czyzny. Przyniósł zabawki! Byłoby stokroć 
lepiej, gdyby ich nie przynosili · 

- Czy ty kochasz swoją mamusię, Halin­
ko? 
Zarumieniła się po czubki uszu, ale mil-

czała. · 
- Mamle jest smutno i ciężko samej, Ha­

linko. Będziemy ją razem strzec i kochać. Do­
brze? 

- Dobrze - odparła posłusznie. 

Nie wierzyła, że mamie jest z ritą i z ·dziad­
kiem smutno i ciężko. Przykre I smutne by­
ło wtargnięcie obcego człowieka. Wiedziała 
jednak, że nie należy tego mówić i posta!'lo­
wila ze wszystkim się zgadzać, byle jak naj­
szybciej zakończyć tę uciążliwą rozmowę. 

Worobiew czul jej sprzeciw, ale za wszel­
ką cenę starał się pozyśkać sympatię dziew­
czynki, która miała być jego c,6~.~· · 

- Będziemy przyjaciółmi, Halinko. 
- Będziemy. 

- Będę ci kupować zabawki. Na zimę do-
staniesz łyżwy. Umiesz jeździć na łyżwach? 

- Nie lubię jeździć na łyżwach. 
- A lubisz jeździć na sankach? 
- Mam sanki. 
- Jak się ociepli będziemy pływać łódką. 

Pojedziemy do kukiełkowego teatru. Byłaś 
w teatrze ku kiełek? 

Hala potrząsnęła głową. 
- Dziadek mówi, że t~m jest in-fek-cja. 

Dyfteryt i odra. 
Worobiew speszył się. słysząc tak nieocze­

kiwaną replikę, ą Halinka dodała z nieukry­
waną satysfakcją: 

- I szkarlatyna. 
Nagle wpadła jej nowa myśl do głowy. 

(D c. n.) 

2 tony 
lodów 

spożywa.ją co dzień 
łodzianie 

W najbliższą niedzielę Pol-
skie Towarzystwo Tu-
rystyczno-Krajoznawcze or-
ganizuje szereg wycie-
czek. Samochodem będzie 
można wybrać się do Ju­
ry Krakowskiej, Kruszwicy 
lub Spały. W sobotę wyjedzie 
z ł.odzi wycieczka do Gdyni, 
ktora miała się odbyć 27 i 28 
czerwca. PTT-K dysponuje je_ 
szcze wolnymi miejscami na 
tę wycieczkę. 

Zwolennicy wycieczek ko_ 
Jarskich niewątpliwie wybio_ 

W ostatnich dniach dwie rą się z sekcją tu_ystyki ko­
wielkie wytwćrnie lodów w l<~rskiej do Łowicza. UczesL 
Łodzi: przy Miejskich Zakła- I nicy wycieczki wyjadą w ~n\u 
dach Mleczarskich i Łódz_ I 4 bm. o godz. 16 do Łowicza 
kich Zaktadach Gastrono_ i wezmą . udział w ~wiaździs~ 

. . . . tym Zlocie Kolarskim Ztem1 
m1cznych, produku3ą dziennie Łowickiej. Zbiórka nastąpi w 
około 2 ton lodów. sobotę, o godz. 16, na Pl. Wol-

o ile pogoda będzie nadal ności. Powrót w niedzielę 
dopisywać, produkcja zosta- wieczorem. 
nie zwiększona, przy czym 
wprowadzone zostaną do 
sprzedaży nowe gatur,ki lo­
dów owocowych. 

No\~a łar~fa 
dla dorożkarzy 
Ostatnio została opracowa_ 

na nowa taryfa dla doroż­

karzy. Kurs z Dworca Kalis­
kiego na Dworzec Fabryt:zny 
w dzień kosztuje 12 zł, w no­
cy 14 zł, z krańca do krańca 

śródmieścia w dzień 11 zł, no_ 
cą 13 zł, a godzina jazdy po 
mieście z postoi ami kosztuje 
16 zł. Taryfa nocna obowią­
zuje od godz. 23 do 6 rano. 

Są liczne wypadki, że do_ 
rożkarze uchylają się od wy_ 
kupywania taryf i wywiesza­
nia ich w miejscach widocz­
nych. Ma to urnożli wić im 
pobieranie wyższych cen 
za jazdę. Za pobiera-
nie jednak cen za prze­
wóz w wysokości przekracza­
jącej stawki taryfowe jak i 
nieumieszczenie taryf w 
miejscu widocznym dla ko­
rzystających z usług, doroż­

karze będą karani grzywnami 
do 1.500 zł, lub pracą po­
prawczą do 6 tygodni, 

Poszukiwani praco~nicy 
Kierownika Działu Finanso­
wego, tkaczy, pracowników 
magazynowych, strażników 
przemysłowych i pożarnych 

zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Tkanin Dekoracyjnych w Ło­
dzi. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik personalny przy ul. 
Dąbrowskiego 17-21. 1710-K 

Z. S. 8. W. nr 18 

Łódź, Wierzbowa 20 

przypominają, że stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. XI!. 1950 r. wszel­
kie zażalenia, skargi zała­

twia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od 
godz. 10 do 13. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjGĆ jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
957-K 

Izba Rzemieślnicza 
w Łodzi, ul. l\loni uszki 8 

przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 15 do 17. Jeśli w po­
niedzialek przypada dzieli 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
962-K 

Kronika partyjna 
DZIELNIC.t. GORNA • LEW.t.: 

Jutro, 3 bm„ o godz. 16. w 
lokalu Dzielnicy przy ul \VI· 
gury 4-6, odbędzie się seml­
narl um z: kierownikami I za 
stępcaml klerownlkńw ekip 
lączno$cl miasta ze wsią. 

* • * 
Jutro. 3 bm., o godz. 18, 

w lokalu Dzielnicy, odbędzie 
się zebr•nle organizacji tere­
nowej. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 
„Głosu Robotnicze90" 

Dzl• o qodz. 17 zajęcia w 
Klubie Korespondentl)w. Zaję­
cia odbywają sit w świetlicy 
redal<t]i przy ul. Piotrkow­
skleJ 96. 

WYSTAWA PT. 
„FELIKS DZIER:tVŃSKI" -

CZYNNA OD GODZ. 11 DO 19 

Niezwykle bogata I Interesują­
ca wystawa po~wlęcona życiu I 
dzlatalnoścl Feliksa Dzierżyńskie­
go, mie~zezą~a .się w gmachu 
przy ul. Piotrkowskiej róg 
Brzetne.L czyona jest codziennie 
z wyjątkiem sobót w godzinach 
od 11 do 19, 

KOMUNIKAT PREZYDIUM 
RN m. ŁODZI 

Prezydium Rady Narodowe) m. 
l.odzl podaje do 1vladomo•c1. że 
pocr.ąwszy od 3 bm. do 31 s!er· 
pola br. wszystkie a~endy Prezy. 
dlum RN m. Łodzi będą przy J· 

PROGRAM NA. CZWARTEK, 
2 LIPCA 1953 ROKU 

fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOśCI PORANNE. 
8.00 Muz>•ka z płyt. 9.t5 Kon­
cert muzyki rozrywkowej_ 11.45 
Głos mają kobiety. l:.!.04 
DZIENNIK POŁUD.\IOWY. 12.15 
Na swojską nutę. 12.45 Audycja 
dla \\31. l::l.UO Muzyka popular" 
na. 1a.ao Konce1·1 solislów. 14.10 
Koncert rozi·ywk01vy. 14.50 Swoj­
skie meloct le. 15.10 Audycja li· 
teracl<a. 15.JO Audyc)a dla dile­
cl. 1r,.oo Wszechnica Radiowa 
kurs li. Kolejny wyklarl z cyklu: 
Zarys historii powszechnej. 16.20 
Audycja ośwlalowa pt. Ludzie, 
którym przywracamy zdr-owie. 
16.35 Miu.vka operet-kowa. 17.00 
WIADOMOSCI POPOŁliDNIOWE. 
17.15 Muzvka taneczna z płyt. 
17.30 Z mikrofonem przez miasto 
I wieś. 17.45 Mlodrl muzvcy 
przed mikrotonem. 18.00 Trybu· 
na Raclio•tuchacza. 18 15 Rep0r· 
tat al<tualnv. 18.30 Odpowiedzi 
„Pall 49". 18.15 Polki straussnw­
ekie. 18.50 Koncert chóru. 19.10 
Poznrtl nfękno lezy!<a ro~y,f~kle· 
!!li. 19.30 Muzyka I aktualności. 
20.00 Dla każdecro coś mlle<to. 
20.58 Stan nn.<!orly. 21.00 n7.1EN­
NTK WIECZORNY. 21.26 Wiado­
mo.o!:cl sportowe. 21.36 Muz~'l<a 
t•neczna. 22.00 Wszechnica Ra· 
dlowa kur• ll kolejny wvk!ad z 

I 
cvklu: ,,Ekonomia oolftyc7na". 
23.20 Z cvklu: Svmfonle Schu· 
berta. 22.45 Muzvka rozrvwko­
WR.. 28 .10 l\f1_17,•l{r:t_ l<ame,..;i1na. 

.:.--------------' ' 23.50 OSTATNIE WIADDMOśCI. 

Podobnie jak w każdą nle­
d~ielę, . orgaD;izowana jest 
rown!ez wycieczka piesza. 
Wycieczka uda się tramwajem 
do Pabianic, a po zwiedzeniu 
miasta (zamek, muzeum) skle_ 

. ruje się do Srebrnej. Zbiórka 
w dniu 5 bm„ o godz. 8, na Pl. 
Niepodległości. 

Wycieczki: kolarska 
są bezpłatne. 

piesza 

W niedzielę odbędzie się 
równiei: specjalna wycieczka 
samochodowa na trasie Łę­
czyca, Tum, Oporów, Wale_ 
wice, Łowicz, Arkadia, Nie­
borów. Wycieczkę będzie pro_ 
wadził mgr Ciekliński, konser. 
wator zabytków. Wyjazd na­
stąp.i o godz 6 rano, koszt u­
czestnictwa wynosi 30 zł. 

mować Interesantów w godz. ocl 
7.30 do 14.30. 

NARADA Z UllEZPIECZONYMI 
Jutro. 3 bm .• o godz. 17, w 

śwletllcy Prezydium DRN Łódt­
P'Oludnlo przy ul. Piotrkowskiej 
210, odbędzie się narada prR· 
cownlków stuiby zdrowia z u· 
bezpleczonyml zamJeszkalyml na 
terenie XV Komlsarlalu MO. Na 
naradzie lej roslanle dokonana 
anallza pracy placówek slużby 
zdrowia w lecznlctwle otwartym 
I przemysłowym na tym \crenll!. 

DY%URY APTEK 
DzlsleJ1zej naey dyżurują na· 

•ttPUJ•ce apteki: Obrońcńw St&· 
lingradu 15, Pabianicka 218. Ja. 
racza 32. Stalina 50, Wróblew· 
sklego 54, Kopernika 26, Plolr· 
!<Owska 67, Pl. Kościelny 8, AJ, 
Kr.ścluszld 48. 

Oytur połotnlczo • ąlnekolo-

ąlczny: dziś od godz. 6 do 20 
dyżuruje Szpital Im dr H. Wolt. 
przy ul. Ła,o;iewnlcklej 34. od 
c;odz. 20 do 8 rtvt.urute Szpil•! 
Im. Ci1rie - Sldodowskle.1 przy 
ul. Curie - Sklod01vsklej 15. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECił• 
NY - i;iodz. 19 - „Dożywo· 
cle'". 

PANSl'WOWY TEATR IM. STEFA­
NA JARACZA - godz. 19 - · 
•. Sprawa roqzlnna". 

Pozostałe teatry dziś nieczynne. 

BAŁTYK - •. Ruszyly wzgórza" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA - Program filmów do· 
kumentalnych I kulturaloo· 
oś,vlat.: „Samolubna małpka". 
„Nowy stadion w Bukare.$Z· 
cle'". „PKF 26-53", godz. 17. 
18, 19, 20. Program dla na)· 
mlodszych: „Wawrzyńcowy 
sad" - godz. 16. 

MŁODA GWARDIA - .. Program 
Cllmów dokumentalnych: „Na­
rodziny w Zoo". „Ochrona 
pracy" ••• Lenora'• - godz. 16. 
17. 18, 19. 20. 

MIJ?.A - „żołnierz zwycięstwa" 
I ser. - godz. 18. 20. 

PlONlĘR - „Wielki koncert" -
godz. 17. 19. 

POLONIA - „Iwan Groźny" 
!(Odz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE - nieczynne z 
powodu remontu. 

1 MAJA - „Dltta" 
20. 

godz. 18, 

REKORD - „Wagary•• - godz. 
18, 20. 

ROMA - „State!< pułapka" -' 
godz. 18. 20. 

SOJUSZ - „Kwiat mlloścl" -
~orlz. 18.:10. 

śWIT - „Czarodziej Glinka'" 
godz. 18, 20. · 

STYLOWY - nieczynne z powodu 
remontu. 

TATRY - „Dwat żołnierze" 
.i:odz. 16. 18. 20. 

WISt,A „Slubujemy" dod. 
.,l\11strzostwa bokserskie Euro· 
py" - godz. 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ „Pomv~lowy 
snrzedawca•• - godz. 16, 18, 
20. 

\VOLNOAC - „Pomy~lowv '11'T'ze· 
dawca" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

ZACHĘTA - „A po soho„le Jest 
nled,iela'" - g<ldz. 18. 20. 

DWORCOWg - „AwlAt mloclvrh" 
- 7-52". „świstaki", .,P l eś1\ 
prerii", PKfi' 2~-53 - godz. 
16. 11. 1a. 19. 20. 21. :n 

UW AGA! - Prze<lsorzedaż bfle· 
tów not "Oalnvch do kin: .:f'at­
t;vk". „Polonia''. „Wisła'\ 

W16knlarz" 1 Gdvnfa" orn· 
WĄdzl na dw'l "dni naorzńcf 
..Orbtc;", ul. Pln•r1"'WSka 65 
w godz. od 11 do 18. 
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